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BARANOWTCZE —  N a iu tow ic ia  56 — 1, filja  Wy<Uw». 
BRASŁAW  — W ilcza 8 — O. Lewin.
D RU JA  —  Kowkin
GŁĘBOKIE —  ul. ZamKOwa 14, K sięg. W , Włodzimierowa. 
GRODNO —  N Bass, Napoleona 11.
HORODZIEJ —  K sięgarnia K olejow a ..Ruch ‘.
IILECK —  Sklpp „Jedność".
LID A  — ul. Suwalska 13 — S. M atecki.
ŁUN IN IEC  — K sięgarnia K olejow a ,,Ruoh“ . 
MOŁODECZNO — K sięgarnia K olejow a „R uch“ . 
N IE SW IE z —  ul. R atuszow a —  K sięgarnia Polana. 
NOWOGRÓDEK —  K iosk  St. M ichalskiego,

N. ŚWEĘCIANY — K sięgarnia Tow „R uch".
OSZl.lIA NA  —  K sięgarnia Spóldz. N aucz.
PCDBRODZIE — ul. W ileńska 15 —  T. Gurwicz.
P IŃ SK  — K ościuszki 42, filja  W ydawnictw .
POSTAW Y -  K sięgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarni.* T-wa „Ruch“ .
SŁONIM  — Studencka 30, fu ja  W ydawnictw .
SMORGONIE — Stow arzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST ŚWTĘCIANY —  M. Lewin, Binro Gazet., ul S M aja 8 8  
SZARKOW SZGZTZNA — M. Mmdeł, Skład apteczna 
WOŁOŻYN — Libennan, K iosk gazetowy.
W ARSZAW A — K iosk K sięgarni Kolejowej „Ruch .

P R E N U M E R A T A  miesięczna z odniesieniem  
do dema, lub z przesyłką pocztową 4 zł., za­
granicę 7 zł. K onto czekowe PKO, Nr. 80.259. 
W sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów uiezam ówiouych nie 

zwraca. A dm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz m ilim etrowy 1-szpaitowy w tekście 40 gr. Za tekstem  30 gr. Kom unikaty oraz nadesłane mi­
limetr 50 gr. K ion ik a  reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagr?Li­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia oyirowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i  za tekstem  
6-c’Oszpaltowy. A dm inistracja nie przyjmuje zastrzeżeń co dom iejsca. Te-mi ni druku A dm inistracji nie obowiązują.
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Mussolini próbuje ułagodzić Arcglję
Propozycja wspólnego rozważenia kwestji abisyńskiej bez udziału Ligi N a  rodów

Włochy domagają sią tylko prawa ; GENEWA PRZED DECYZJĄ lAmeryka itieprzeciwstawi sięsankcjom
Komitet 6-ciu W och^naraszył, pakt, “M p r e z J iO O S e w e lt  p o le c i ł  W Strzym aĆ  WyWÓZdo życia

PARYŻ. —  Mussolini udz:elił obraz przemian,,jakim uległ naród
dziś wywiadu przedstawicielowi 
..Daria —  Sou-1'

włoski i typ Włocha, zaznacza­
jąc, ż t  naród włoski domaga się

LONDYN. —  Reuter donosi z ły paktu zostały naruszone i 3)

Na wstępie duce poruszył spra tylko prawa do życia. 44 miljony
wę stusunku włoskn - angielskie­
go. Mussolini oświadczył w tej 
kwestji co następuje:

Spór, jaki Anglja wiedzie z na­
mi, doprawdy nie ma sensu. Za­
targ pomiędzy naazemi obu naro­
dami, wydaje mi się nie do pomy­
ślenia Ani zdała, ani zbliska, ani 
pośrednio, ani bezoośredmo nie

ludzi żyje tam obecnie na prze- 
stizeni 100 tys. klm2 uprawnej 
ziemi, to jest na przestrzeni rów­
nającej się 1 /6  powierzchni Fran 
cji.

Genewy: Komitet sześciu wyło­
niony przez komitet 13-tu w dniu 
wczorajszym zakończył pracę nad 
raportem dla jutrzejszego posie­
dzenia rady, orzekając, że pakt 
Ligi Narodów został przez Wło­
chy naruszony.

na kogo spada odpowiedzialność 
za naruszenie. Jednomyślnie, przy 
poiwstrzymaniu się od głosu przed 
stawiciela Chile, komitet 6-ciu 
stwierdził, że nastąpiło naruszenie 
paktu.

Nie wymieniając Włoch, jako 
odpowiedzialności za naruszenie,W  pracach Komitetu brał u- .

Po przytoczeniu licznych dowo dział Eden, wpływając na p r z y s - ' gdyż należy to do kompetencyj Ra 
dów sympatyj, jakie doszły z Fran pieszenie decyzji. Wobec tego Ra- i Jy, komitet orzeka, iż niewątpli- 
cji, Mussolini oświadczył, że me da na jutrzejszem posiedzeniu o ’ wie rząd włoski uciekł się do woj

Zjednoczone natychmiast ogłosiły  
zakaz wywozu broni i amunicji 
do obu krajów, prowadzących woj 
nę. Stwierdzając, że W łochy i 
Abisynja znaidują się w stan.e 
wojny, Roosevelt zastosował u- 
chwaloną niedawno ustawę o ne- 
utarlnosci, która automatycznie na 

rady i czekał na decyzję } tzuca zakaz wywozu b/ont do
j Opierając się na raporcie komi- krajów, znajdujących się w  stanie 

Komitet fi-ciu mając przed sobą te tu 6-ciu i komitetu 13, R a d a 1 wojny. Roosevelt oświadczył przy 
mam zaufanie du premjeća Lava-( zgromadzone materjały, miał o- Jg i  będzie więc musiała jutro o- 
lala, którego niezmiernie szanuję j rzec czy: 1) pakt Ligi Narodów kreślić, kto jest, w myśl art. 16

broni efe krajów wojujących
LONDYN. —  Prezydent Roose- niknie i mimo całego naszego  

velt z krążownika, na którym od- wpływu, który w tym kierunku 
brjwa podróż wypoczynkową, po- wywieraliśmy, jesteśmy zmuszeni 
lecił w instrukcji radjowej do se- obecr.ie przyznać niewątpliwy 
kretarza stanu Hulla, aby Stany fakt, że siły zbrojne Abisynji i

T ego rodzaju hipoteza jest mon­
strualna i nie można jej rozwią­
zać. Mam zaufanie do Francji i

podziwiam. został naruszony, 2) jakie artyku- paktu napastnikiem.

chcemy szkoazic interesom bryty, wyobraża sobie wyb"cnu zatargu godzinie 17-ej będzie miała przed ny, podczas gdy jego spór z Abi- 
skim. Nasza akcja kolonuacyjna, pomiędzy Francją a Włochami. sobą całokształt nieodzownego j syn ją był poddany rozważaniu
w Afryce wschodniej nie przynosi 1 rodzaju hipoteza jest mon- materjału, dokumenty, relacje 
uszczerbku, ani pomyślności, ani strualna i nie można jei rozwia- faktów i t d. 
komunikacji, ani bezpieczeństwu 
żadnemu terytoijum wchodzące­
mu w skład imperjum brytyjskie­
go. Jestem gotow w  każdej chwi 
li —  podkreślił duce — dać do­
wód naszych pokojowych, a na­
wet serdecznych stosunków i u- 
dzielić oezsprzecznych gvarancyj.

Zdaniem Mussolimego, przede- 
wszystkiem należy złagodzić na­
prężenie na morzu śródziemnem, 
wynikające z obecności tak w iel­
kiej ilości jednostek floty brytyj­
skiej. Mobilizacja tylu jednostek 
morskich może wywołać pewne in 
cydenty, lub tarcia. Gdyby W.
Brytanja —  oświadczył duce —
W7amian za pewną demobilizację 
swej floty, zażądała zmniejszenia 
efektywów włoskich w Libii, da­
łoby się tu może osiągne porozu­
mienie.

Anglja, jak się bowiem zdaie, 
zaniepokoiła się bez powodu 
wzmocnieniem efektywów włos 
skich w Libji. Po przywróceniu te 
go rodzaju wzajemnych zarzą- | 
dzeń oardzie j pogodna atmosfera 
mogłaby wtedy nastąpić, w ów ­
czas możnabv przystąpić do roz-' 
wiązania problemu abisynskiegow  
gronie zainteresowanych państw, i

Istnieje rozwiązanie z Genewa, 
bez Genewy i przeciw Genewie 
— oświadczył Mussolini. Liga Na 
rodów bardziej jeszcze zd ro-! 
wy rozsądek rządów, może do­
starczyć niejednego rozwiązania, 
mogącego uregulować stosunki 
między zachodniem państwem, 
odgrywającem rolę cywikzators- 
ką. a państwem afrykańskiem co 
do którego oficjalnie zostało stwie 
rdzone, iż potrzebuje pomocy i 
zupełnej zmiany swojej struktur} 
politycznej, gospodarczej i spo­
łecznej.

Tego rodzaju problem istniał 
w przeszłości i okazało się, że 
nie jesł on nie do rozwiązania.

Tymczasem Liga Narodów śpie 
szy się jeanak z wytoczeniem pro­
cesu. Liga Narodów nie może 
dac jednak nic ponadto, co sama 
posiada. Byłoby dziwnem, gdyby ( 
ta Jnstvtucia, której celem jesł u

wojny
tej okazji co nastęouie:

„Wbrew naszym nadziejom, kto 
re pokładaliśmy, że wojny się u-

W łoch znajdują się w  stanie w al­
ki, wytwarzając w ten sposób  
stan wojny, tak, jak go określono 
w naszej rezolucji o neutralności. 
W obec specjalnych okoliczności, 
pragnę, aby zostało zrozumiane, 
że każdy z naszych obywateli, któ 
ry z własnej, nieprzymuszonej wo 
li zawrze transakcję jakiegokol­
wiek rodzaju ze stronami wojują- 
cemi, uczyni to na własne ryzy­
ko “.
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K rążow n ik i w ojenne „R oyal O ak“ , „R oyal Sovc.reign‘*, „D evonsh ire“  i ,,R hrosh ire“  w w ojennym  porcie an g ielsk im M alta  n a  m orzu Śródziem nem

W 0J S K 4 W Ł O S K I E  Z D O B Y Ł Y  A D U E
Generał de Bono posuwa się wgłąb Etjopji

staczając ciężkie walki
PRjZEDW SPO M N IENIE PORAŻKI 

40 LATY  
RZYM. — Bezpośrednio po kom.ii 

nikacie, odczytanym, w radjo rzym- - 
SKiem, podsekretarz stanu A lfier i wy 
głosił przemówienie, w którem  przy­
pomniawszy porażkę W łochów pod 
A duą w  roku 1896 podkreślił donio  
słość zw ycięstw a odniesionego dzis 
przez w ojska M usolim ego, które zdo­
były Aduę i pomociły krew żołnierzy  
włoskich, poległych la t temu 40 w  w al 
ce z przeważaj ącemi silanu nieprzyja­
cielskiemu

A M BA SAD O R  W YSO CK I W  PA L A  
CU OH1GI

RZYM. — Ambasador W ysocki od 
był wczoraj konferencję z włoskim  
podsekretarzem stanu spraw  zagrani­
cznych Suvichem.

M U SSO LIN I GRATULUJE gen. DE  
BONO

To oświadczenie Roosevelta do 
wodzi, że wrarie zaprowadzenia 
w ramach sankcyj Ligi blokady, 
St. Zjednoczone blokadzie takiej 
upierać się nie będą, jak również 
nie będa nalegać na orawo neu­
tralnego pro\v a&zema handlu.

Jeśli chodzi o zSkaz wywozu  
broni i amunicji, to Abisynji do­
tyczyć on bedzie w stopniu mini­
malnym, naogoł bowiem Abisynja 
broni z Ameryki nie sprowadzała. 
Natomiast jeśli chodzi o W łochy, 
to utracą one bardzo poważne źró 

i dla dostawy części samolotów i 
motorów lotniczych.

ZADOWOLENIE W LONDYNIE

Decyzja Roosevelta wywołała  
w brytyjskich Kołach urzędowych 
reakcję wprost entuzjastyczną.

W  kołach tych podkreślają, że  
Roosevelt objął poniekąd kierow­
niczą inicjatywę w zakresie zasto  
sowania sankcyj, których przepro 
wadzenie nie pov inno obecnie po 
przykładzie Ameryki natrafiać na 
żadne trudności. W  brytyjskich 
kołach urzędowych wreszcie li­
czą na to, że kroK Roosevelta 
wpłynie na tych czionków Ligi, 
którzy jeszcze wahają się co do 
tęgo, czy zgodzić się na sankcje- 
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RZYM. Urzędowo ogłoszono, że Adua została zdobyta w  niedzielę o godz­
i ł  m. 30 zrana.

O świcie grupa piecnoty włoskiej dostała się do pierwszych uliczek mia- 
sta. Zajęto orzeciewszystkiem gmach konsulatu w łoskiego, w  którym nie zna­
leziono nikogo, choć w szystko w lokalu było w  porządku, a na gmachu po­
wiewał nienaruszony sztandar włoski. Od tej chwili toczyły się walki w  po­
szczególnych częściach miasta, gdzie tworzyły się ogniska oporu. W łosi okrą­
żają Aduę. 7.000 wojownikow plemienia Dankali tamuje połączenie dwu skrzy 
aeł armji włoskiej.

Po ciężkich walkach W łosi zajęli Majeta, Euguelu i Hawarjate.

Entuzjazm w Rzymie
RZYM. Oczekiwana od kilku dni wiadomość o  zdobyciu Adui przez wo) 

ska włoskie rozeszła się w  Rzymie lotem błyskawicy wywołując ogólny en­
tuzjazm. Ulicami przeciągają tłumy taszystów  i publiczności, wznoszącej 
okrzyki na cześć Mussolini‘ego  i armji. W radjo grane są marsze wojskowe.

A D IS  A B E B IE  
ADIS A BFB A . —  P oseł w łoski 

pozostaje nadal na placówce. Komuni 
kuje się on z Rzymem (z  pałacem Chi

łactekła obrona zaatakowanych

tukanie wojny i byłoby dopraw-
Jj oburzające gdyby doprowa-j po&EŁ WŁ0SK] p o z o s t a j e  W  

dziła ona do zlokalizowanej w y­
raźnie wojny kolonialnej do woj­
ny 10-ciu, lub 12-tu państw. Ure­
gulowanie sprawy abisyńskiej po
w in n o  n a stą p ić  p o m ię d z y  p a ń s tw a  kuje się on z Rzymem (z  pałacem Chi! ASMARA. Późnego wieczora w sobotę Abisvnczvcy bronili Auui zaciekłe,
m i z a ło ż y c ie la m i L ig i. j gu p rzez  jawne depesze, gdyz  komuni wojska włoskie otaczały miasto coraz ciaśmejszym pierścieniem.

M u sso lin i p od  Kreśli* następnie -ac’a szyfrow a m iędzy stolicam i Pałac obrońcy Adui Rasa Sejum został poważnie uszkodzony przez
W łoch i A bisynji je s t  niedozwolona.

W ładze włoskie twierdzą, że straty a-mji włoskiej są nieznaczne, lecz żad­
nych cyfr dotąd nie podają. (

Wśród poległych w  piątek pod Adigratem znajduje się por. I.lorganuni. 
Siły Abisynczyków na rroncie erytrejskim wynoszą 25.000 ludzi.

■ ■ ■ ■ bb bm m b b m b b b b b jb w sb s

Włoski komunikat wojenny
RZYM. Agencja Stetani d on osi: Ministerstwo Propagandy ogładza komunikat 

następujący: Wczoraj 5 października sztandar włoski, który 18 maia 18'J6 r. 
został zdjęty z fortu Adigrat, ponownie zostaf tam w ywieszony na ruinach for­
tu przez waleczne wojska pierwszego korpusu pod wodzą gen. Santini‘ego.

Generał de Bono donosi, że w szystkie wojska bez różnicy, dały dowody mę 
stwa, dyscypliny i wytrzymałości. Dnia 5 b. m. wieczorem wojska stanęły na 
pozycjach zajętych. Saperzy i tysiące robotników pracuja przez cale doby, aby 
zamienić ścieżki, idące od granicy do Adigratu na drogę dostępną dla sam o­
chodów Przełożeni niektórych wsi okolicznych zjawili się wieczorem z hoł­

dem dla władz włoskich.

RZYM — W czoraj o godzinie 
20-ej podsekretarz stanu prasy i pro 
pagamdy p. D ino A lfier i odczyta! w 
radjo rzymokiem następujący kom uni­
kat:

D nia 6 b.m, o świcie oddziały Jru  
giego korpusu w łoskiego podjęły akcję 
olenst^wną O godz. 1U.3U oddziały te 
w eszły  do Adrii.

M iejscow i notable kler i  część lu 
dno-ścj dokonał, aktu poddania się  
władzom  włoskim. Ataki nieprzyjaciel 
skie od strony D ebia  S ion odparto.

N a  nowej lin ji łączność pomiędzy 
poszczególnem i korpusami została na- 
tychntas! nawiązana.

M-tssolini, który natychm iast oso­
biście zakomunikował Królowi wiado 
mość o w zięciu Adui, w ysła ł następ­
nie do generała de Bono następujący  
telegram :

, .W iadomość o odzyskaniu  
napełnia dumą dusze W łochów. 
Tobie- i wszystkim żołnierzom przesy­
łam  w yrazy najw yższej pochwały, 
oraz w dzięczności całego- naredu". 
aasur

Wojska a&isyńskie atakują Ual-Ual

Środki ostrożności 
na Malcie

LA VAIENT A. W ładze na w vspie  
Malcie wydają zarządzenia ostrożnoś­
ci. Rozciągnięto druty kolczaste na w y  
brzeżu, gdzie istnieje m ożliwość w y­
lądowania. Garnizon został wzmocnio 
ny. Frzybyłe wojska składają się z sł 
perow, artylerj* zenitowej, saniiarji i 
lotnictwa. Oczekiwane jest przybycie 
5 pułków. Flotyla torpedowców i ło­
dzi podwodnych dokonywa w  pobliża 
w yspy rekonesansów ł ćwiczeń.

Abisyńczycy ściągają po­
siłki pod £ duę

Z Aadis - Abeby donoszą, ze za­
równo W łosi, jak i Abisyńczvcy spro­
wadzają do rejonu Aaui posiłki Narp- 
zie nastapił w  tym rejonie spokój. —» 
W obec pogody, która zapanowała w oj 
ska abisynskie, przeznaczone na 3 
bonty, a mianowicie: prowincji Tigre, 

^  Dessja i Ogaden posuwają się szyb­
ciej, liczba tych wojsk wynosi Kilkaset 
tysięcy ludzi.

Krąży pogłoska dotychczas niepo 
tiwerazona, ze Aóisynczycy oaebrall 
Włochom Ual - Ual.

Przeciwko gwałtom czeskim
Masowe manifestacje w całym kraju

j BYDGOSZCZ. —  W czoraj w połu 
dn ie  n a  ry n k u  im. M arszałka P iłsu d ­
skiego odbyła się w ielka m an ife s ta c ja  

ADDIS - ABEBA. W ojska abisynskie zaatakowały Ual - Ual zajęty przez narodow a przeciw ko gw ałtom  czes-
W łoctiów w grudniu. Stacja radjowa Ofhai zbombardowana w piątek ^następ- j kim , Do zebranych  na m i k u  organi- 
me znów uruchomiona, została ponownie zbombardowana. | zacyj b. w ojskow ych i tłumów p u ­

bliczności 
d row ski z

przemówił
Chodzieży..

adw okat Szo-

P odobne m an ifestac je  
w  K atow icach  Sosnow cu 
Chorzowie.

odbyły  się 
Zaw ierciu^

. 1* 4
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I IV sprawie oddłużenia rolnictwa
Poniższy artykuł napisany byt 

przed ukazaniem  się rozporządze­
nia now elizującego u staw odaw st­
w o oddłużeniow e z października 
ubiegłego roku. Nie sądzim y, by 
uw agi Autora miały z tego  pow o­
du stracić na aktualności —  zm u­
szeni tylko byliśm y opuścić w  arty  
kule te ustępy, które dotyczyły za* 
gadnień objętych now em  rozporzą­
dzeniem.

W  tym  czasie, kiedy pow ołanie do 
ży cia biur finansow o - rolnych i za­
inicjow anie u staw odaw stw a odd łużę- ' 
n iow egn znajdow ało się dopiero w pro 
jekcie, w ypow iedziane zostało na ten. 
m iejscu zdanie, że efektyw na popra­
w a sytuacji w rolnictw ie może być 
osiągnięta tylko w  w arunkach pow ie- 
rzchności stosow anych  m etod oddłu­
żeniow ych i tylko przy takich m eto­
dach, k tó re  nie zatrzym ują się na pół 
czy ćw ierć drogi, lecz konsekw entnie 
dążą do oznaczonego celu.

P rak tyka w ykazała całkow itą słu­
szność naszych przew idyw ań. Znajdu­
jem y się bez w ątpienia w  okresie za­
sadniczych przeobrażeń w strukturze 
gospodarki św iatow ej. Zmienia się 
s truk tu ra  zjaw isk gospodarczych, 
zm ieniają się podm ioty i m otyw y gos­
podarow ania. Nie umiemy sobie dosta 
tccznie  uśw iadom ić kierunku zacho­
dzących zmian. T rudno  nam  w ydo­
s tać  się z zaczarow anego  koła liberal­
nego myślenia ekonom icznego. Dzisiej 
sza  rzeczyw istość gospodarcza w y­
przedza doktrvny. K lasycznym przykła 
dem  tej p raw dy  jest objaw  t zw. o- 
gólnego kryzysu gospodarczego, a 
szczególnie kryzysu w rolnictw ię. — 
N ajbardziej jask raw ym  obrazem  takie 
go stanu  jes t kryzys rolnictw a w  Pol­
sce, k tóry  w chłonął w siebie całe m a­
sy ludności rolniczej naszego kraju.

Ze strony  rządzących czynników  
państw ow ych , daje się ustaw icznie 
słyszeć ośw iadczenia, iż w iną takiego 
stanu  jest ogólno -  św iatow y kryzys 
gospodarczy. T o tw ierdzenie jest w 
pew nej m ierze praw dą. Każdy z nas 
wie doskonale, że w szędzie obecnie w 
św iecie panuje kryzys, ale jednocześ­
nie w szyscy wiemy, iż mało jest 
państw  takich —. gdzieby form y tego 
kryzysu były tak  olbrzymie. T en fakt 
da się łatw o potw ierdzić na przykła­
dach takich państw , jak  D anja, czy 
Litwa, lub pół —  czy w ięcej przem y­
słow ych jak Niemcy, Francja, Czecho 
Słowacja oraz S tany  Zjednoczone A. 
P. G ospodarcza polityka tych państw , 
faktycznie trzym a się jednej z a s a d y  
za w szelką cenę u trzym ać przy odpo­
w iednim  wysiłku, podstaw ow ego i os 
tatn iego  konsum enta — jakim  jest 
rolnik. D latego też państw a te różne- 
mi sposobam i u trzym ują możliwie naj 
w yższy poziom cen za w szystkie pro- 
dukta rolne, a cały ap ara t państw ow y 
z najw iększym  wysiłkiem s ta ra  się 
„ostrza rozchylonych nożyc" cen pro­
duktów  rolnych i przem ysłow ych zbli­
żyć ku sobie.

T rudno, mi w  krótkim  artykule 
prasow ym  oświetlić każdy poszczegól 
ny m om ent tej polityki ale niezbitym 
dow odem  jest, że jeżeli w całej Eu­
ropie i w całym  św iecie ob jaw y kry­
zysu gospodarczego  nie w ykazały ta ­
kich form jak u pas, to  bezw ątpienia 
najbardziej ku tem u przyczynia się 
polityka tych państw .

Cąłkowicię odrębną drogą potoczy 
ły się zjaw iska u nas. P aństw o  pow ie­
działo sobie prim o: że ma takie, a ta ­
kie potrzeby, secunao. że potrzeby te 
m uszą b y r zaspokojone tem i a term 
środkam i —  chociaż „żelazne ustaw y 
gospodarcze" mówiły, że musi byc 
jnkraz odw rotnie. A że w rolniczym 
kraju , jakim  jesteśm y, proporcjonal­
nie mało jes t innych źródeł podatko-
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w ych poza rolnictwem , bo przem ysł i 
handel, jak rów nież m iasta nie odgry­
w ają u nas takiej roli, jak w innych 
krajach europejskich, to ja sn tm  est, 
że cały niezm iernie ogrom ny ciężar 
podatkow y, całą sw oją silą zwalił się 1 
na barki rolnictw a. I —  dalej faktem  
jest, że tego  ogrom nego ciężaru rolni­
ctw o nie w ytrzym ało  i całkowicie się 
załam ało. Działały tu  nie jedne, a se t­
ki przyczyn. Jednem  słowem  całość i 
ogół w szystkich gospodarczych pociąg 
nięć rządu, p rzedstaw ia się tak, że nie 
ma absolutnie możności rozw iązać tej 
zawilej kw adratury  koła, jakim jest 
kryzys rolnictw a u nas. N aturalnym  
porządkiem  rzeczy musiało tak być, 
że* następstw o stało  się przyczyną i 
kij odwrócił się drugim  końcem.

Skutkiem  załam ania się rolnictwa, 
blisko 20 milionów konsum entów , wy 
padło poza naw ias gospodarczego ob­
rotu. Rolnik przestał kupow ać, a prze- j 
stał datego, ż« poprostu nie ma za c o . ' 
W obec tego  kupcy nie sprzedają a 
fabryki nie pracują. A jeżeli pracują, 
to jedna fabryka po drugiej albo ugra 
nicza sw ą produkcję lub całkowicie 
przestaje  produkow ać. M iasta w o - 1 
czach ubożeją, a liczba bezrobotnych 
rośnie z dnia na dzień. Jasna rzecz, 
że przy takich w arunkach podatki nie 
w pływ ają do kas państw ow ych  w 
przew idzianej w ysokości i d latego bud 
żet państw a jak w szystkie inne bud­
żety m uszą się ustaw icznie kurczyć. 
Jak w idzim y w szystko to obraca się 
w jakim ś fantastycznym  i beznadziej­
nym kręgu, a ziemia pod nogami osia 
da coraz niżej i niżej.

Czynniki m iarodajne, badając do­
tychczas nie zdobyły się na jakiś zde­
cydow any ogólny plan uzdrow ienia 
„chorego ro ln ictw a" i stosunków  w 
niem panujących, D utychczasow e po­
ciągnięcia noszą charak ter zabiegów  
połow icznych, w ów czas, gdy niezbęd­
ną jest jedna  solidna operacja chirur­
giczna. Plastrem  piękności na „chore 
rrln ic tw o" były w szystkie dotychcza­
sow e ustaw y oddłużeniowe w pażdzier 
iiiku ubiegłego roku.

T eraz w idocznem  się stało, że „te- 
orja pozostała daleko w tyle poza ży­
ciem " a  m etody oddłużeniow e kryzy­
su w rolnictw ie nie uleczyły, a  tylko w  
w iększym luh mniejszym stopniu uk­
ryły Mirosław Karawan.

i Hygiena dziecka
Harm onijnem  uzupełnieniem  pow ­

szechnie znanego „P udru  Bebe Szof- 
m ana" iest niemniej doskonałe „M yd­
ło Bebe Szofm ana" —  mydło przetłu­
szczone dla dzieci i dorosłych o w raż­
liwej cerze. Dzięki „Mydłu Bebe Szof­
m ana" skóra dziecka, a także i osoby 
dorosłej nabierą św ieżości, zdrow ia, 
elastyczności, odporności na wszelkie 
dolegliw ości ękórńe, —  słowem  tjaoie- 
ra tego, co się zowie w yglądem  kw it­
nącym . „M ydło Bebe Szofm ana" —. 
jes t hygjenicznesTi mydłem, w yproduko 
w anem  ze specjalnie dobranych tłusz­
czów*. Każdy w ar m ydlą jego jes t ba­
dany przez pracow nię analityczną fir­
my „WUj - EL - KA", przycżem  szcze 
gólną w agę przywiązuj** się do prze­
tłuszczenia „M ydła Bebe Szofm ana", 
stosow nie ęło delikatności naskórka 
dziecinnego i w szelkiej innej w rażli­
wej cery, oraz do zw iązania w olnych 
alkalij, które w zw ykłem  mydle nie- 
szkudliwe, m ogą się stać  przyczyną 
ciężkich schorzeń skórnych przy deli­
katnym  naskórku dziecięcym i w raż­
liwej cerze u dorosłych „M ydło Bebe 
Szofm ana' jest perfum ow ane kom po­
zycją oryginalną i subtelną, a zaw iera 
jącą  jedynie najszlachetniejsze natural 
ne olejki pachnące, z zupeinem  pomi­
nięciem olejków  sztucznych, które 
zaw ierając niekiedy resztki chloru i 
węglow*odanów —  destrukcyjnie dzia­
łają na skórę. Dr. S-A.

M om ent u roczystego  sk ład an ia  w ień ca* na g ro b ie  N ieznanego Ż ołnierza w Doiiąo-ton pod
g en era ła  iOiii.c?z - D reszera .

W aszyng tonem  przez

Polóka zwycięża Austrię 1:0
Lwowianin Matyas strzela decydującą bramkę

Spotkanie Polska —  Austria 7,a , 
kończyło się wczoraj w Warsza­
wie Zwycięstwem Polski. D ecy­
dującą bramkę strzelił Matyas z ( 
lwowskiej Pogoni. Publiczności 
25 tys.

Przebieg gry
Austrjacy odrazu z miejsca o- j 

panowują boisko i już w pierw- i

szycli minutach Albański musi kil­
kakrotnie interwenjować. Pierw­
szy strzał ze strony Polaków na 
bramkę gości oddaje Kisieliński, 
ale Havlicek obronił na korner. 
Powoli Polacy przejmują mjaty- 
wę, a nawet dość często goszczą 
na polu Austrjaków.

W 7)4-ej mmucie kombinacja Ki

Ostatnie miejsce w Fnltarze Narodów
zwyciężają Włochy, na drugiem miejscu Niemcy, na 

trzeciem wągry, -ta czwarttm Łotwa
WARSZAWA. W  niedzielę na to- 

rze hipicznym w  Łazienkach rozegra­
no międzynarodowy konkurs drużyno­
w y o puhar narodów.

Poprzednio jednak, o  godz. 11,30 
rozegrano konkurs św . Jerzego dla 
pań i jeźdźców  cywilnych. Warunki 
tego konkursu były: 12 przeszkód, w y  
sokość 120 cm., szerokość 350 cm., 
szybkość minimalna 440 m. na minu 
tę. Handicapowano 5 koni z jedną prze 
szkoda więcej. Pierwsze miejsce za­
jął Odeshalschi (W ęgryj 1:23,2, 2)
pani Baudoin (Belgja) 1:28,2, trzecie 
i czwarte Iwanowski i Grabfanowski 
1:28,6.

O godz. 14 m. 30 wjechał na stad- 
jon premjer Sławek, który w zastępst­
wie Prezydenta Rzplitej przyjął deiila 
dę zawodników 5 drużyn stających do 
konkursu o puhar narodów. Po wyloso  
waniu kolejności orkiestra szw oleże­
rów odegrała hymny narodowe. Pierw  
sze miejsce zajęli Włosi, mając 12 
punktów karnych. Startujący jako 4 
płk. Borsarelli w  pierwszym nawrocie 
upadł na przeszkodzie, w obec czego  
w  drugim nawrocie nie startowa). —  
Drugie miejsce zajęła ekipa niemiecka 
—  16 pkt. karnych, 3 ) W ęgry —. 
3 0 'A pkt. karnych, 4) Łotwa —  32 
pkt. karne i 5) Polska —  34 pkt. kar­
ne

Z Polaków mjr. Lewicki miał oba 
nawroty czyste, czyli bez punktów  
karnych, dzięki czemu indywidualnie 
zajął pierwsze miejsce. Koń rtm. Szos 
landa trzykrotnie wyiamał, w obec 
czego w  drugim nawrocie już nie 
mógł startować. Porucznik Czerniaw­
ski miai 8 pkt. karnych, natomiast 
rtm. Skupiriski w  obti nawrotach zro­
bił 26 pkt. karnych.

Po skończonym konkursie trzy naj 
lepsze drużyny prowadzone przez nal 
lepszego jeźdźca w konkursie mjr. 
Lewickiego przedefilowały przed try­
bunami. Nagrody rozdał premjer Sła 

i wek Major Lew:cki zdobył na er odę 
Prezydenta Rzplitej za najlepszy w y ­
nik dnia.

W reszcie zakończono skoki przez 
pizeszkody. Tytuł mistrza Polski na 
rok 1935 zdobył ppłk Rómmel na Sa­
harze. Drugie miejsce po dodatkowej 
rozgrywce między mjr. Lewickim, —  
per C ze niawskim i rtm. Sokołow . 
skim w ywalczył sobie rtm. Sokołowski 
na , BLgu II“. Trzecie miejsce i tytuł 
drugiego wice-mistrza Polski zdobył 
por. Czerniawski na Dłonie. W stęgę  
otrzymali mjr. Lewiekł na Kikimorze, 
por. Łopianowski na Sarnie II, rtm. 
Małochleb, 7) rtm, Skupiński, 8) pan 
Strzeszewski.

Mecz hokejowy na trawie
W A R SZ A W A . — J a k o  przedm ecz tra w ie  pom iędzy gn ieźn ieńską  S tellą , 

zawodów p iłk a rsk ich  P o lsk a  —  A u  a poznańskim , W K S . Z w yciężyła S te  
s t r j a  ro zeg ran y  zo sta ł po ra z  pierw - , lla  3:1 (2 :1 ). 
szy  w  W arszaw ie mecz hokejow y na •  o---

sieliński — Malczyk —  Matyas 
kończy się niebezpiecznym strza­
łem Matyaso w  orawy róg. 
Interwencja bramkarza przyszła 
zapóźno i Polska prowadzi 1 :0.

Od tej chwili zaznacza się sil­
niejszy napór Polaków na bramkę 
gości Dopiero w ostatnich minu 
tach Austrjacy opanowują sytua­
cję, ale zawile ich kombinacje za 
wodzą pod naszą bramką.

Po zmianie pól, zaznacza się 
znowu przewaga drużyny pols­
kiej. Austrjacy napróżno usiłują 
wyrównać. Groźne strzały napast 
ników Austrji, nie dochodzą do 
naszej bram k:. względnie są likwi 
dowane przez Albańskiegu. W  pe 
wnej chwili Reiner sfaulował Pie­
ca. Sędzia dyktuje rzut wolny dla 
Polaków. Fenomenalny s t rzał Mar 
tyny minął bramkę zaledwie o kil 
ka centymetrów,

W ostatnich minutach Austrja­
cy próbują znowu zdobyć bramkę, 
ale nie udaje im się przełamać 
rnuru naszej obrony i mecz kończy 
się wynikiem 1:0 dla Polski.

Po zakończeniu meczu publicz 
ność wbiegła na boisko i wynio 
sła na ramionach bohaterów spot­
kania Albańskiego, Matyasa, Ki­
sielińskiego i Martynę.

Z aw oay prowadził p Redlichs 
(Łotwa).

Kilka danych cyfrowych
Polska reprezentacja piłkarska 

rozegrała dotychczas 66 spotkań 
międzypaństwowych, z tego wy­
grała 25 spotkań, przegrała 31 i 
zremisowała 10. Ogólny stosunek 
bramek wynosi 141:137 na naszą 
korzyść.

Z Austrją gialismy dotychczas 
cztery razy. W  roku 1929 w G ra­
zu wygraliśmy 3:1, W/ nastęonym 
roku w Krakowie wygraliśmy rów 
nież w stosunku 3:1. W  roku 1935 
w Wiedniu przegraliśmy 2:5. O- 
gólr.y stosunek bramek wynosi 
9:7 na naszą koizyść.

S ą d  londyński, k tó ry  będzie w 
ty ch  dn iach  sądz ił p. W altera , S n iid ta  
sk aże  praw dopodobn ie  tego obyw atela  
za to  ty lko , że by ł c isły  i dok ładny  

W łaściw ie p. W a lte r  S n n d t trzym a! 
się ped an ty czn ie  w arunków  umowy i 
tru d n o  m u odm ów ić rac ji, gdy dow o­
dzą, że postępow ał zgodnie z zawarci] 
um ow ą i sw em  sum ieniem .

H is to r ja  ta  p rzedstaw ia  się nastę- 
| p u ją c o :

N iedaw no zjaw ił się p an  S n n d t m 
w ielk im  londyńsk im  sk lep ie  zoologio; 
nym  i in fo rm ow ał się co aosztują-aC t 
nym  i in fo rm ow ał się  co kosz tu ją  

} szeury , m yszy, k a ra lu ch y  t. zw, szw a- 
j by i wogóle te  s tw o izen ia , k tó ry ch  
i ogól ludzi n ie  darzy  szczegóhiiejszą 

sy m p atją .
W yjan ic tio  m u, że za  tu z in  szczu­

rów  zap łac ić  trzeb a  dwumaście szy lin - 
j gów, natom  a s t za, tu z in  m yszy  ćyiko 
i ośm szylingów . R esztę  może n a b y ­

wać nie n a  sz tu k i, lecz n a  wagę. M is­
te r  Walte*: S m id t zastanow ił się, po- 

l- c iem  n ab y ł dwa tuziny, szczurów , czte 
ry  tu z in y  m y szy' i trochę  rob ac tw a  po 
zniżony ch cenach.

Sprzedając., nic, m ógł u k ryć  sw ej 
ciekaw ości i z a p y ta ł do  jak ich  ce'ów  
po trzebne  są  nabyw cy te  stw orzen ia .

Owszem, m ogę p a n a  poinform ow ać 
—  o d p a rł p an  S n n d t. O to  p rzed  p ię­
ciu  laty  w ynająłem  w illę, z tem , że 
jx> upływ ie tego  te rm in u  zw rócę ją  
w łaścicielow i w tak im  s tan ie , w jak im  
ją  objąłem . O tóż w ty ch  dn iach  m ija  
p ięć la t i m uszę w illę oddać  Gdy w 
n ie j zam ieszkałem , bytem  na t; le lek­
kom yślny, że p rzez  dwa la ta  tęp iłem  
bez m iło sierdzia  w szystk ie  szczury, 
myszy i robaki, aż w końcu dopro­
w adziłem  d o  tego, że w y tęp iłem  je: zu ­
pełnie.

Obecnie, g d y  w m yśl umowy* m u­
szę zw rócić w illę w  tan im  s ta n ie  w 
jak im  ją objąłem , uw ażam  n a  m ój o- 
bo y iązek  oddać  rów . ież szczury* m y­
szy i t, d. W p raw d zie  s tw orzeń  tych  
było znacznie t.ię ce j, a le  n ie  w ątp ię , 
że  w k ró tk im  czasie okazy przezem nic 
n a b y te  rozm nożą się tak , że  do rów na­
ją  tej, io śc i. ja k ą  ziastałem w w ill i" .

O te j s ta ra n n o ś ć  p a n a  "W altera 
S m id ta  dow iedzia ł się w łaściciel w ilii 
i. wrniósł przeciw  n iem u sk a rg ę , kcórą 
v, ty*ch dn iach  ro zp a trzy  londyński 
sąd.

Czy wobec tego w arto  być sk ru p u  
Iatnym  i śc iśle  p rzes trzegać  umów'/

W el.

D-r S. Margolis
Foentgenolc g 
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TENIS WE LWOWIE
LW ÓW  W ram ach drużynow ych 

m istrzostw  Polski w tenisie Lwowski 
Klub T enisow y pokona! Katowicki 
Klub T enisow y 4:3, w obec czego w 
finale spotka się. ze stołeczną Legją.

I O PUHAR EKSPRESU
, KRAKÓW. Na boisku Cracovii ro­

zegrano m iędzym iastow a zaw ody o 
puhar E ksp tesu  Kraków —  Łódź. Zwy 
ciężył ła tw o Kraków 4:1 (3 :1 ).

ZAWODY TENISOWE W  MEPANIE.
MERAN. W m iędzynarodow ych za 

w odach tenisow ych w Meranie W it- 
man zosta! w yelim inow any przez Wio 
cha T aroni‘ego w trzech setach, nato  
m iast Jędrzejow ska pohonara jednego 

. dnia W łoszkę Sandonnino 6 :0  i 6:2, 
oraz Niemkę Zehden 6:0, 6:1.

MECZ SZKOCJA -  WAL JA
LONDYN W  Caidiff odbył się mię 

uzypaństw ow y mecz piłkarski Szko­
cja — XValja zakończony wynikiem 
rem isow ym  1:1. Przyglądało  się za­
w odom  40.000 widzów.

W GŁÓWNEJ KWATERZE NEGUSA
J a k  don iosły  depesze, cesarz H aile  

G ellasie w yznaczy! na m iejsce p o sto ju  
sw ojc j kwatery* głów nej m iasto  H a r- 
r a r  '—  sto licę  m uzu łm ańsk ie j E ,ljopji, 
położone w  pobliżu  s ta c ji D iredaua  
n a  je d y n e j i ln ji  kolejow ej, łączącej 
A dd is A bebę z fran cu sk im  p o rtem  w 
D ż ibu ti. W y b ó r H a r r ą ru  n a  siedzibę 
k w a te ry  głównej, n a s tą p ił z tego  wzglę 
d u , że  je s t  to  p u n k t cen tra ln y  w sto­
su n k u  do te a t ru  d z ia łań  w ojennych za 
rów no  w piiłnocnej p ro w in c ji 1  igrę 
ja k  i południow ej O gaden. S tąd  N e­
gus może n a jlep ie j k ierow ać ob roną 
«wego p ań stw a , będąc jednocześn ie  
spo k o jn y  o w łasne bezpieczeństw o, 
H a r r a r  bow iem  leży p oza  s f e rą  dosię- 
g a ln o ic i lo tn icze j W łochów .

W śród  n iew iele m ia s t ab isyńsk ieh  
H a r r a r  n iew ątp łi v le  za jm u je  obok 
A dis A beby  p ierw sze m iejsce, a  te raz  
w obec w yznaczen ia  n a  siedzibę  kw ate 
ry  g łów nej, n ab ie ra  szczególnego zna  
•ezenia. W a rte  więc je  poznać. J a k  to  
możemy uczyn ić  f N ajlep ie j będzie, 
g d y  odbędziem y im ag inacy jną  wędrów­
kę, a  za p rzew odn ika  posłużą  nam  
w rażen ia  k ilku  f ra n c u sk ic h  podróżni­
ków , k tó rz y  n iedaw no  p rzed  w ybu­
chem zw iedzili H a r r a r  W szyscy  oni 
s tw ie rd z a ją , że je s t  to  m iasto  niezwy­
k ły ch  kon trastów . UboL sam ochodu 
nąjnow ęzej m a rk i, m ożna spotK ać na-

' rzędzia  z ok resu  neolitycznego , k tó - 
remi posługu ją  s ię  jeszcze  m ieszkańcy  
p rzy  upraw ie ro li, obok now oczesnych 
karab in ó w  m aszynow ych g w a rd ji N e­
gusa zobaczyć m ożna dzidy* i w łócz­
n ie  oddziałów  kacyków  prow incjonal­
nych, p rzyby łe  do obrony g ran ic  k ra ­
ju .

Od s ta c ji  kolejow ej D iredaua  —  o- 
p isujc jeden  z podróżników  —  do 
H a rra ru  je s t  56 kim. o k ro p n e j g lin ia ­
s te j  d iog i. T rzeb a  być m istrzem  w kie 
row*aniu lam ochodem, a b y  cało  d o je ­
chać do H a rra ru . L iczne m osty , led­
wie się trz y m a ją  g rożąc lada chw ilę 
zaw aleniom  s ię  w p rzepaść , o s tre  w i­
raże, s tro m e  góry  w szystko  to  sp ra - 
w :a, że -samochód posuw a się  bardzo  
w-olno. P o n ad to  na  drodze  pan u je  
ruch. O tarła krów , tabuny  owiec, m u­
rzyni z w iązankam i c h ru s tu  lub  p a ­
kam i na głow ach, w ysokie  ład n e  ko­
biety* z dzbanam i w-ody  R az po raz
sam ochód s ta je . Dośy często  m ożna u j- 
j / e ć  n a  drodzo. n a s tęp u jącą  scenę: ty - 
ra l.je ra  ludzi w b ia łych  p łaszczach  z 
k a rab inam i n a  ram ien iu  ejierg icznie o- 
p różn ia  drogę. W  pew nym  odstęp ie  
posuw a się za n ią  o rszak , ta  czele 
k tó rego  w olno idz ie  m u ł n iosący  jeź­
dźca w czarnym  p łaszczu  i o lb rzy ­
mim filcow ym  kapeluszu . T o k tó ry ś  
z rasów  i jego św ita. W szystko  mus*

mu u stąp ić  w d rog i. G dyby sam ochód 
n ie  usłuchał w ezw ania konw oju, zep ­
ch n ą  go siłą , chociażby nim jecha ł 
p rzedstaw ic ie l na jpo tężn ie jszego  mo- 
oarstw a w  E uropie...

H a r r a r  leży  pośród  kw itn ące j do­
liny, tonącej na ho ryzoncie  w  p ia s ­
k ach  so m alijsk ie j pu sty n i. N a w scho- j 
dzie  za ry so w u je  się w yraźna  lin ja  g ó r 
G undudo. C zerw ono b u d y n k i m ia s ta  
zda leka  p rzy p o m in a ją  po tężne  budo ­
wle temmuów otoczone zie len ią  sadów . 
Dwa b ia łe  m in a re ty  w ysoko s trz e la ją  
ku górze.

P ięć  drew -nlanych b ra m  zam yka­
nych  codziennie o godzin ie  9-e.j w ieczo 
rem na  c iężk ie  ryg le  b ron i dostę jm  
do  m iasta . Od cen tru m  k u  bram om  
prow adzi w k sz ta łc ie  gw iazdy  p ięć u- 
lic, p o  k tó ry ch  z w ioikim  tru d em  moż­
n a  p rze jechać  sam ocliodem , na tom iast 
inne  ulico i  zaułki zupełn ie  n ie  n a ­
d a ją  się do  kom un ikacji, ta k  s ą  cias- 
ą ę  N a ilicach  p an u je  ruch  i  rw etes 
n ieopisany. D o ry n k u  d o stać  się  m oż­
n a  ty lk o  pieszo, a le  g d y  w ejdz ie  ta m  
E u ro p e jczy k  zaraz go o toczy  tłu m  
s tra szn y ch  k a lek , n a ta rczy w ie  w ycią­
g a jący ch  ręce po  d a tk i. E e to r  i z a ­
duch  o k ro p n y  zm usza czem prędzej do 
ucieczki, a le  n ie  jest to  ta k ie  p roste . 
T rędow aci, kalpcy, ślepcy, g łuchon ie ­
m i, dzieci i  s ta rc y  zw arty m  tłum em  
domagaija s ię  „ b a k e z isz u " . T y lko  ki 
je  przew odników  m ogą u to row ać  d ro ­
gę*

H a r r a r  s łyn ie  jak o  m iasto  tr ę d o ­
w atych . Z arażonych  i ob łąkanych  A- 
b isyńczycy t r a k tu ją  z zabobonnym  
czar.uukierru N ik t ich  m e leczy an i 
odsepa iow  u je  od  re sz ty  społeczeństw a, 
w łóczą się w ięc roznosząc zarazę, k tó ­
r a  je s t n a jo k ro p n ie jszą  k lęsk ą  m iasta. 
P ro d u k ty  spożyw cze w ystaw ione w 
k ram ach , obsiad ły  ro je  m ucli, k tó re  
p rzed  chw ilą  być m oże g ry z ły  zarażo ­
nych  trąd em . Do p ięknych  dyw anów  i 
tk an in ,' k tó re  zachwiała kupiec, p rzed  
chw ilą  d o ty k a ła  rę k a  trędow atego...

T uziem cy nio b o ją  się  radu . W e ­
d łu g  p rzek o n an ia  m ieszkańców  H a r ra ­
ru  tr ą d  je s t  chorobą dziedziczną, k tó ­
ra  m oże w ystępow ać w o d stęp ach  50 
i 100 la t. U zdrow ić m ogą jedyn ie  
znachorzy , a  jednym  z zabiegów  ra d y ­
k a ln ie  zapobiegających  zarażen iu  się 
je s t w edług  tuziem ców  k ąp ie l -w k ro  i
now-orodków

E ran cu sk a  m isji, k a to lic k a  is tn ie ­
ją c a  w H a rra rz e  od la t 25 pod k ie ru n  
kiem  O. C h arle ‘a op ieku je  się  k ilk u ­
se t chorym i. J e s t  to  jednak  kropla, w 
m orzu, woDe** m asy zarażonych .

V\ D ired au ą  Lub w  H a rra rz e  po ­
d różn ik  zm ien ia  fran k i, lub do lary  na  
p ien iądze  m iejscowe. Są to  s re b rn e  
ta la ry  z w izerunk iem  kobiety . G dy 
p rzy jrzy m y  się uw ażniej, poznam y, że 
je s t  to  w izerunek  M arji T erasy. N a 
o d w ro tn e j s tro n ie  w idn ie je  orzeł H a b ­
sbu rgów  i ko rony  A u s tr ji św S te fa ­

na, i  św W actaw a. U  d o łu  ro k : 1880..
M im o, że k a ż d y  ta la r  liczy  sobie 

150 la t  w ieku, p ien iądze  w yg ląda ją  
ja k  nowe.

In n y ch  m onet w A bisynja —  o b ja ­
śn ia  w łaściciel ho te lu  —  n ik t  n ie  
p rzy jm u je . T o są  jed y n ie  uznano  
przez  w szystk ich  p ie n ią d z a  W  prow in  
ej och zam ieszkałych  p rzez  d z ik ie  p le ­
m iona m ożna p łac ić  kaw ałkam i s o l  
kam ienn, i.

W  ja k i  sposób  a u s tr ia c k i ta la r  z 
X V III w ieku je s t  środk iem  p ła tn i­
czym w A fryce  f. J e s t  to  ta jem n ica  
czarnego cesarstw a. Negus M eneiik  II  
p róbow ał puścić  w obieg  m onety  z w ła 
suym  w izerunk iem , p róba  jed n ak  nie 
pow iodła się poniew aż n ik t  n ie  chcia ł 
p rzy jm ow ać now ych  m onet. Mar:ja Te­
resa  urnarła  w r. 1870, a le bicie  m onet 
n iezosta lo  p rzerw ane  i dop ie ro  n ied a ­
wno m enn ica  w iedeńska u s tą p iła  sw e 
p raw a  do bicia ta la ró w  ab isyńsk ieh  
pew nej p ryw atnej, f irm ie  ang ie lsk ie j

jGrecy i G m in n ie  w ym ien ia ją  w 
H airrarze ta la ry  po  ku rs ie  jeden ta- 
l a r =  6 franków .

Życie je s t  tu ta„  n iezw ykle tan ie . 
'Ziemia rodzi ob ficie . p ra c a  kosztu je  
g rosze i w łaściciel' se tk i ta la ró w  u- 
w aża  się  z" zam ożnego obyw atela . M u 
rzy n k i p rz y n o ś .a  d o  H a rra ru  z  m iej­
scow ości od ległych o  d z ie s ią tk i kilo­
m etrów  w iązank i z ie lska  zw anego 
„K a f“ , a b y  sp rzed ać  je  z a  j  lka cem 
tim ów  oddt jąc uprzednie połow ę sw e­

go bagażu  urzędnikom  m ie jskim  przy 
w ejśc iu  do  m iasta , ja k o  o p ła tę  rynko ­
wą.

Harre** je s t  s to lic ą  m uzu łm ańsk ie j 
A b isyn jt. Z arow uo ludność n tiasia , 
ja k  okoliczne szczopj s ą  w j znaw cam i 
r t l i g j i  m ahom etańsh ie j. J e s t  to  re ­
z u lta t trw a jąceg o  przez tr z y s ta  la t 
pan o w an ia  półksiężyca na tym  odcin ­
k u  A fry k i. P ew n a  odrębność obycza­
jo w a  w po rów nan iu  do innych skupień  
m uzu łm ańsk ich  o d razu  rz u c a  s ię  w o- 
czy  O to  k o b ie ty  w H a rra rz e  u ie  no­
szą  zasłon, mężów ii zaś s ą  su row o  ka­
ra n i ze bicie  sw ych żon. Surow e oby 
cza ję  sp raw ia ją , że ludność  I i a r r a r u  
i n a jb liższe j okolicy  je s t odseparo ­
w ane od in n y ch  szczepów, zam ieszku­
jących  południow e i  cen tra ln e  p ro ­
w incje  A bisyn ji.

XV H a rra rz e  bardzo  rozpow szech­
n ione je s t spożycie  n ap o ju , oporzą­
dzanego z z ie lska  „ k a t“ , k tó ry  zastę ­
pu je  m ieszkańcom  wino i sp iry tu a lje  
zakazane  p rzez  K o ran . G orzki napój 
po tęguje pobudliw ość płciow ą, tem  i .il 
n ie j, im  w iększe je s t  zm ęczenie fizy­
czne Z w łaszcza niew olnicy, któi-ych 
tu ta j ,  m im o o fic ja lnego  śkaaow ani.i 
n iew oln ictw a je s t duż*> nam ię tn ie  pi 
j ą  ,,kac“  i częsio  mozi.a 7.eobse**wo- 
wać ja k  p ra c u ją  gorączkow e w aadach  
i n a  po lach  p ad a jąc  później w s ta r ie  
słodk ie j ekstazy .

L sgu łre .
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D O D A T E K  I L U S T R O W A N Y
Inauguracyjne posiedzenie Sejmu

P ierw sze  p len a rn e  p o sied zen ie  nadzw yczajnej se s ji se jm o w ej w d n iu  4 X-1935 r.

Nowy krążownik spuszczono na wodę

W obecności p rzedstaw icie li rz ą d u  spuszczono  na wodę w B ordoaux  now y k rążow nik  m ary n a rk i fra n c u sk ie j
„G lo ire“  z

W Abisynji

Defilada oddziałów  w ojskow ych efjopsnkich przed pałacem  C esarza w Addis ^beoie w dniu ogłoszenia mobilizacji-

Ziemia francuska na kopiec Marszalka Piłsudskiego

D elegacja polsk ich  weteranów ', k tó rzy  w  czasie  w ojny św iatow ej w alczyli na ziem i fran cu sk ie j, z ab ra ła  ziem ię 
z pobojow isk  fran cu sk ich , by ją  z ło ży ć  n a  Sow iucu. Na p raw o  a m b a s a d o r  Chłapow ski i m a jo r Zi„l'fert. —

Większy niż „Normandie"

Pułk . bu łgarsk i Welczew1, k tó ry  usi 
łow ał w ykonać zam ach  s ta n u  w Buł 
g a r ji , czem u przeszkodził rząd . iZaró- 
łn o  pułk . W elczew, ja k  i jego współ 
nicy  zosta li a resztow ani.

A ngielski o lbrzym  transocean iczny  „Q ucen M<wy“ , k tórego  budowTa  d o b ieg a  do  końca, w ielkością znacznie 
przew yższa  n a jw iększy  parow ie '1 era nsporiow y fran cu sk i „N orm and ie1' 1.

Abisyński malarz przedstawia bitwę pod Aduą przed 40 laty \ n * k ? n  światem ustań**
| wiono na autostradzie 
i

Pierw szego m arca  1896 r. pobił ab isyń  ski cesarz M enelik  n a  głowę w ojska w łoskie pod A duą. A b isyńsk i m alarz  t a l  odm alow ał tę  bitw ę.

Poraź pierw szy ustanow ił kierowca nie 

miecKi Henne dw a now e r e k o rd y  świa 

tow e na au tostradzie  p r z e b y w a ją c  k i­

lom etr z przeciętną 256 k im . na godz.

Ogromny pożar w największem włoskiem atelier filmowem

W wilekim atelier filmowem w Rzymie w ybuchł pożar, który zniszczył je całkowicie, jak to w idzim y na zdję
ciu.

Próby zamachu stanu 
w Bułgarji
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Strzelcy— kobziarze Przed pałacem Buckingham a Londynie po wybuchu wo)ny

'S trze lcy  —  kobziarze  n a  dziedz ińcu  zam kow ym , d okąd  przy byli aby  złożyć hołd G łowie P aństw a . > T łum y ludzi p rzed  B uckingham  - P a ła c e , oczeku ją  na w yjście m in istrów  od króla'.

Prem. Lavai u Ksącia Walji Gustaw Froelich z nową żoną Angielski gabinet radzi

Pomnik Narodowy w Niemczech Nowe włoskie znaczki pocztowe Pomnik Narodowy w Niemczech

M auzoleum  w zniesione pod T an n en b erg iem  ku  u p am ię tn ien iu  zw ycięstw  nie 
m ieokich  w  P ru sach  W schodnich, gdzie spoczęły o s ta tn io  zw łoki p rezy d en ta  
H in d cn b u rg a , o trzy m ało  nazw ę pomni ka  narodow ego.

W e W łoszech w ydano  now e znaczka faszystow skie , k tó re  wudzrmy n a  adję
ci u.

W ieża H in d en b u rg a , stanow iąca  część t  zw. .^Pom nika narodow ego w Tan 
r.enbergu‘‘, gdzie o s ta tn io  przew ieziono  zw łok' prez. R iudenburga  i .eg<

żony.

Szwedzkie działa przeciwlotnicze na manewrach Flota angielska

K siążę  W alji, przy był do P a ry ża , gdzie  p rz y ją ł w poselstw ie  angiei 
sk tem  p rem je ra  L avala . Jak k o lw iek  podróże 'angielskiego n astęp cy  tro n u  
m . ją  sta le  c h a ra k te r  p ry w atn y , to  jed nak  to tnu  .spotkaniu  p rz y p isu ją  p is  
m a  pew ne znaczenie po lityczne zw łasz cza w dzisie jszej naprężone j sy tuac ji.

G ustaw  F roelich , znisny a k to r  film o w y , po rozejściu  się ze sw ą żoną G itą  
A lp a r, ]>o.ślubił m łodziu tką  L idę B aarow ą.

A ngie lsk i m in is te r  sp raw  zag ran iczn y ch  s ir  Sam uel I lo a re  w rozm owie z 

sek re ta rzem  m in is te rs tw a  w ojny  lo rd em  H alifaxem . M iny obu p&nów nie

tc h n ą  optym izm em

yxĄ ■y%r- .;

* * *

W m m  t

W  w ielk ich  m anew rach  lo tn iczych  w Szw ecji, w zięły udzia ł now oczesne szw edzk ie  b a te r ie  p rzeciw lo tn icze k tó re
w idzim y n a  z<l żęcia F lo ta  ang ie lska  skoncen tro  w aiut u  w ybrzeży  p a les tyńsk ich  w po r cie I t a i f  a.
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W terenie i na torach
Puhar Redakcji „Słowa" zdobył p.Geysztor

bijąc w finale Keussa 6:1 3:6 6:3
W czorai zakończone zostały 

rozgrywki o puhar przechodni na­
szej Redakcji Dwukrotne zdoby­
cie tego ouhaiu przez Kewesa w 
latach ubiegłych, pozwalało przy- 
puszrzac, że w tym roku puhar 
definitywnie przypadnie mu w u- 
aziale, w myśl regulaminu nasze­
go turnieju. Zwyciężył jednak 
Kewesa młody,, obiecujący tenisi­
sta Gieysztor, grający spokojnie 
długiemi piłkami i posiadający 
niezły serwis.

W półfinałach Kewes zwyciężył

Piotrowicza, a Gieysztor Frliczkę. była po raz trzeci z rzędu, a zatem 
W rozgrywkach sobotnich i nie definitywnie p. Dowborowa

dzielnych brało udział 16 tenisi-j 
stów.

Nagrodę przechodnią pan ofia- j 
rowaną przez firmę Nowicki, zdo-

Turniej poprowadzi! wzorowo, 
handicaper p. Lisowski, któremu 
na tern miejscu składam) serdecz 
ne podziękowanie.

Mistrzostwa lekkoatletyczne
młodzieży szkoinpj w Wilnie

W o cny sport

O Jb v te  w czoraj m is trzo s tw a  lekko 
a tle ty czn e  m łodzieży szkolnej dały  na 
s tep u jący ch  m istrzów .

B ieg 100 m. K ozłow ski (S zko ła  
T echniczna) 11,8.

B ieg 1500 m Rodziew icz 4 :32 (gi 
m nazjum  A. M ickiew icza).

D ysk : F ied o ru k  (S zk o ła  technicz­
n a ‘^41 .40 .

S kok  w zw yż: K ozłow ski (Szkoła, 
T echniczna) 167 cm.

Zjazd tieiesatóai III Okresu P. P. łfl.
W ILNO U roczystości zjazdow e 

delegatów  Pocztow ego Przysposobie­
nia W ojskow ego rozpoczęty się Na­
bożeństw em  w O strej Bramie, k tóre­
go w ysłuchały w ładze organizacji, de­
legaci przybyli na Z jazd oraz liczni go 
ście .

N astępnie zaś p rezes III Okręgu 
P P W  p. pik Goebel złożył u stóp ser­
ca M arszałka Piłsudskiego wieniec 
laurow y, sk ładając tem  nietyłko hołd 
W odzow i Narodu ale także W ysokie­
mu Protektorow i organizacji, wileń­
skiej, pierwszej na terenie caiej Pol­
ski.

W esoło, w tak t popularnych mar­
szów  w ojskow ych pom aszerow ały sze 
regi braci pocztow ej do sali obrad 
przy placu O rzeszkow ej, gdzie w śród 
lasu sztandarów  rozpoczęła się oficjał 
na część obrad.

Jak wielką popularnością, a co w aż 
niejsze uznaniem  cieszy się PPW  
św iadczy liczny udział gości w  obra- 

j dach.

Skok  o tyczce: F ied o ru k  (S zko ła  
Teohn.) 315 cm.

S z ta fe ta  4X100 (S zko ła  H an d lo ­
w a) 48 8.

W  O G Ó LN E J P U N K T A C JI Z W Y  - 
CIĄŻYŁA SZ K O Ł A  T EC H N IC Z N A  
IM  M A R SZ A Ł K A  P IŁ S U D S K IE G O ! Z r u w ażyliśm y gen. O sińskiego, 
Z 56 P U N K T A M I, D R U G IE  M łE J -  Przeas taw >clela w ojew ody, płk. Ooba- 
SCE Z A JĘ Ł O  G IM N A C JU M  IM  A 
D A M A  M IC K IE W IC Z A  (55 p k t., '
T R Z E C IE  M IE JS C E  SZKOŁA HAN 
D LO W A  42 P K T

gdzie częstokroć dookoła agencji pocz 
tow ej skupia się całe życie kulturalne.

P P W  wileńskie jest młode, dopiero 
bowiem w 1929 r. pow ołane zostało 
do życia, a jednak dorobek jest zna­
czny, w słuchując się w cyfry dokład­
nych spraw ozdań, niemalże orzerasta- 
jęce możliwości pocztow ca, tak cięż­
ko oprócz pracy organizacyjnej p racu­
jącego także zaw odow o.

P raca P P W  jak już wspom niałem , 
icizie w dw uch kierunkach, przede- 
w szystkiem  szkoli zaw odow o i w oj­
skow o, oraz stara  się oddział>wać na 
podległe sobie środow iska moralnie, 
w ychow ując solidnego pracow nika, 
jednostkę produktyw ną społecznie, 
zdolną do ofiar i w ysiłków.

D latego też okręg podzielony jest 
na referaty  czysto w ojskow o - zaw o-

obe-m ujące wszelkie dziedziny życia 
społecznego, te  świetlice, które są 
bez przesady na głuchej prowincji og­
niskiem, które prom ieniuje na ciemną 
wieś w ileńską jasnem  św iatłem , to jak  
gdyby odznaki, ordery na piersi orga­
nizacji.

Ze spraw ozdań inycn sekcyj, jak 
sportow ej, liczącej okoio 1500 człon­
ków, a jak pam iętam y odnoszącej du­
że sukcesy na bieżni i boisku (kilka- 
d iiesią t lmorez sportow ych, zaw ody 
strzeleckie), sam opom ocow ej, której 
działalność dotychczas polegała na
organizowaniu dla dzieci pocztow ców  
kolonij letnich, kobiecej i t. d. i t. d 
widzimy, że w PPW  życie wre, k ip i

Po spraw ozdariach  rozwinęła się 
dyskusja. Padały  w praw dzie tu i ów­
dzie jakieś zarzuty  lecz nie były one

dowe, ’ jak w yszkoleniowy, p izysposo- tak  istotne, by choć trochę umniejszyć 
bienia w ojskow ego, w ychow ania fizy- rezultaty  dokonanych prac.

Pławczyń prowadzi w dziesiącioboju
u mistrzostwo Polski

Modnym obecnie sportem  na zachodzie 
jest jazda na nartach w odńych Oto 

jeden z am atorów  tego  sportu na rze­
ce M arnie w okolicach Paryża.

W  sobo tę  rozpoczął się w  W a r­
szaw ie dziesięciobój o  m istrzostw o  P o i 
ski. P ierw szego d n ia  rozegrano  pięć 
l.o n k u re n c y j: 10C m., skok  w dał, rz u t 
ku lą , skok wzwyż, i  400 m, P o  czw ar 
te j k o n k u ren c ji w ycofa ł się S ied leck i, 
spow odu k o n tu z ji odniesionej w sko­
k u  wzwyż. W  chw ili w ycofan ia  s ię ; 
S iedlecki by ł czw artym ' w  ogólnej pun  

j k tac ji.
W y n ik i pierw szego dn ia  p rz e a s ta -, 

w ia ją  się  n a s tęp u jąco : I
100 m . —  L okajsk i 11,2 p rzed  P ła  

w czykiem  11.3, Siedleckim  i N ien 
cem po  11,7.

Skok w dał —  P ław czyk 679 cm. 
p rzed  N iem cem  662 i G ie ru tto  619.

R zu t k u lą  — G ieru tto  13.94 m. 
p rzed  S iedleckim  13.77, Zieleniewskim ,

i  Niem cem  po 12.23.
Skok wzwyż — P łrw czyk 184 cm. 

przed Niemcem 184 i Gierutto 181 
400 m. —  Lokajski 54,2 przed Pław  
czybiem 54,9 i  B ystrym  65,5.

W  ogólnej punktacji prowadzi Fła 
w czyk (AZS W arszaw a) —  3609 

2j Gierutto (W arszawianka) 3411 
N iem iec (Pogoń Lwów) 3395 
Lokajski (W arszaw ianka) —

M acierczyk  (S okół Ł ódź) 2711 
B y s try  (Z jednoczenie Ł ódź)

3)
4)

3148.
5)
6 )

2662.
7) W ieczorek (W K S Sm igiy W il­

no 2605,
8) Z ieleniew ski ęAZS W arszawa) 

—  2568 pkt.
9) Jaw orski (Proch P ieńki) 2282.

Ił nas I gdzieindztei
LW ÓW . W  lw ow skim  Okr. Związ­

ku  P iłk i N ożnej1 pow stał o s ta tn io  za- 
nairg pom iędzy zarządem  O kręgu  z 
w ydziałem  g ie r i  dyscyp liny . W  w y­
n iku  za ta rg u  członkow ie w ydziału  zre 
'.ygnowald g rem ja ln ic  z zajm ow anych 

stanow isk . R ezygnac ja  zo sta ła  przez 
zarząd  p rzy ję ta . R ów nocześnie zarząd  
zw ołał n a  dzień  27 p aźdz ie rn ika  n ad ­
zw yczajne w alne zeb ran ie  L .O.Z.P.N . 
celem w yboru nowych członków W . G. 
i D.

* *
K R A K Ó W  —- W  sobotę popo łu ­

d n iu  odbyły- się  w K rakow ie  dalsze 
rozgryw ki o m istrzostw o  P o lsk i w ko­
szyków ce kobiecej.

P o lo n ,a  w arszaw ska pokonała  Ma- 
kabi K rak ó w  w sto sunku  39:10. 
(2 1 :2 ), a 1K P z Łodzi w ygra ł po cie­
kaw ej w alce z w arszaw skiem  AZS 
17:12 (11 :5 ).

P o  pierwszymi d n iu  w tu rn ie ju  p ro
u idz  d rużyna IK P  Łódź przed Polo-

mą_ AZS i Makaibi.
** *

ŁÓDŹ. Rozegrany- w sobotę  wobec 
o 000 w idzów  mecz p iłk a rsk i pom ię­
dzy  w iedeńskim  H akoahcm  i Ł K S  za 
kończył się w ynikiem  rem isow ym  4.4
m i

B ram ki d la  łodzian  zdoby li: Le­
w andow ski (3) i M iller (1 ).

W d ru ży n ie  w iedeńskiej, n a  lewym 
łączn iku  g ra ł Domnenfeld, k tórego  spo  
dziew ann s ię  u jrzeć  w niedzielę w 
W arszaw ie w  rep rezen tac ji A u s tr ii 
przeciw  Polsce.

*
W ROCŁAW . — W  dn iach  10 —  12 

b.m. odbędzie s ię  we W rocław iu  ju ­
bileuszowy Lurniei boksersk i z okazji 
15-lecia boksu na Ś ląsku niem ieckim .

W  nadchodzącą  sobotę w ram ach  
jubileuszu odbędzie gię sp o tk an ie  bok | 
serskie W rocław  —  Poznań . N iem iec­
k a  A gencja  In fo rm a c y jn a  w zw iązku 
a tem  donosi, że  Ś ląsk  w ystaw , n a  
mocz % P oznan iem  drużynę, k tó ra  za­
licza s ię  do  na js iln ie jszy ch  rep rezen  
ta c v j m ia s t w  N iem czech

‘PA RY Ż. — W k ró tce  rozegrane 
zoatam. tra d y c y jn e  mecze p iłk a rsk ie

Por. Brandt wygrywa
konkurs armij zagranicznych

W  sobotę, „ 9-tym  d n iu  M iędzy 
narodow ych Zawodów K onnych  roze­
g ra n y  zosta ł w  Ł azienkach  konku rs 
A rm ij Z agran icznych  o nag rodę  hono­
row ą m in is tra  sp raw  zagran icznych , 
p łk . J ó z e fa  B ecka.

bja tra s ie  ustaw iono  14 p rzeszkód  
w ysokości 1,40 m., szerokości 4,50 im. 
Szybkość m in im alna  w ym agana wy no 
s iła  4,25 n u r . na min. N a  h an d ica ­
py  d la  kon i nagrodzonych, n iek tó re  
przeszkody zo s ta ły  stopniow o podw yż 
szone do 1,60 m. i rozszerzone do 
4.70 cm.

'  P ie rw sze  m iejsce i  nagrodę hono 
row ą p. m in is tra  B ecka zdobył por. 
B ra n d t (N iem cy) im  koniu  D erby  w 
czasie 1,14.

2. m jr. L eąuio (W łochy) na, kouiu 
B u ffa lin a  —  w  czasie 1.14 1 /5  |

3. rtn i. von P lac th y  (W ęgry ) n a  
Sello  i  por G am pello (W łochy ) n a

B eu rivage  w czasie  1,15.
5. rtm . E . I la s s e  (N iem cy) na Gol- 

dam m er i  p o r. B em vnto  (W łochy) 
n a  S erpe  w  czasie 1.17 2 /5 .

7. po r. Ozols (Ł otw a) n a  Efim o- 
logija —  1.18.

8. por. B ra n d t (N iem cy) n a  A ichi- 
m ist —  1,38 2 /5

9. m jr. L eąu io  (W łochy) n a  Ne- 
re ide  —  1 1 8  4 /5 .

10. k p t. von Bodo (W ęgry) n a  
G yergyó 1.20 1 /5 .

U . kp t, K a rk łin s  (Ł o tw a) n a  G re- 
j a  1.20 2 /5

12. k p t. F ilłipon i (W łochy) n a  Na. 
sollo — 1.21.

13. ppłk . Rómm el (P o lsk a ) n a  S a ­
h a ra  —  1.21 2 /5 .

14. jx>r. G utow ski (P o lsk a ) n a  
T ra y ia ta  — 1.21 4 /5 .

15. po r. K om orow ski (P o lsk a ) na 
Z bóju  IV  — 1.22 3 /5 .

czew skiego. P izybył także w ice - 
prezes Zarządu G łów nego p. D obrzań­
ski oraz dyr. Poczt i Telegrafów . —

; p. Nowicki.
Z jazd pow itał płk Goebel, ciesząc 

się szczerze z w idocznego zaintereso­
w ania się pocztow ców  PPW .

Kilka słów  pośw ięcił płk. Goebel 
pamięci Józefa P iłsudskiego, którego 
hasło tw orzenia żołnierza - obyw atela 
PPW , w śród sw ych członków reali­
zuje.

N astała kilkum inutow a cisza. Sala 
zam arła w  bezruchu.

N astępnie powitali Zjazd przed­
stawiciel pana w ojew ody wileńskiego, 
gen. Osiński imieniem arm ji; płk. Do- 
baczew ski życzył pocztow com  pomyśl 
nych obrad w imieniu Związku S trze­
leckiego, dyr. Nowicki, v.-prezes Dob 
rzański i mm

W ysłane zostały telegram y do p. 
m inistra Poczt i T elegrafów  Kalińskie 
go i G eneralnego Insp. Armji gen. 
Rydza - Śmigłego.

Po zakończeniu części oficjalnej na 
stąpiły obrady, których lwią część za­
jęły spraw ozdania poszczególnych re­
feratów .

Z tych to spraw ozdań zorjentow ać : 
się można jak potrzebna, jak  o w o c n a ! 
jest p raca  PPW  Jak wnosi w m asy 
pocztow ców  nie tylko przeszkolenie 
w ojskow e, ale przedew szystkiem  w y­
chow uje obyw atela, należycie ustosun- i 
kow ującego się do państw a, należycie j 
pojm ującego sw e obowiązki.

Okręg III - ci W ileński

czn :j;o oraz referat kulturalno - oś­
w iatow y.

M a.ny możność w yciągnąć ze spra 
w ozdań ich kw intesencję —  dorobek 
jesi znaczny. Jeśli wziąć taki np. re­
ferat kulturalno - ośw iatow y, to  na­
praw dę podziw  zbiera ile zdziałać mo 
że skonsolidow ana, idąca w praw idło 
w ym  kierunku praca organizacyjna 

T a  bibljoteka w ędrow na o setkach 
tom ów , docierająca do pasów  pogra­
nicznych, te duże ilości w ygłaszanych 
odczytów  na tem aty  bardzo szeroko I

■. o n a n

N astępnie rozoatrzono szereg  wnio 
sków  oraz w ybrano delegatów  na 
W alny Ziazd do W arszaw y.

W pi zerw ie odbył się w  Brystolu 
w spólny obiad koleżeński

Zakończeniem  uroczystości było 
przeastaw ienie w ^ e a tiz e  na Pohulan 
ce, przy szczelnie wypełnionej sali.—* 

Kończąc, na tem  miejscu pozwolę 
sobie podziękow ać uprzejm ym  infor­
m atorom  p. Czyżyńskiem u i Ziniewiczo 
wi ha - ka.

KRONIKA W ILEŃSKA

W schód f  5.29

Zachód ilafica  g. 4 45

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROL OGICZNEGO U. S B. 

W WILNIE
C iśnienie średn ie  759 
T em p era tu ra  średn ia  +  16 
T em p era tu ra  najw yższa  - r2 0  
T em p era tu ra  n a jn iż sza  + 1 2 . 
O pad : ślad.
W ia t r : północny.
T endencja  barom , bez zm ian. 
U w ag i: pogodnie.

PR O G N O ZA  PO G O D Y  W /G  G r i-  
C JA L N Y C H  D A N Y C H  PA Ń ST W O ­
W E G O  IN S T Y T U T U  M E T EO R O L O ­

G ICZN EGO  W W A R S Z A W IE .
P o  m iejscam i m glis tym  ra n k u  w cią

PRZYBYLI DO HOTELU 
„G EO RGES‘A“

Dnia 6 października 1935 r.
Szyndker A leksander, urzędnik z 

W arszaw y; Paw łow ska Irena, urzędni 
czka z W arszaw y , Z aw adzki Zygm unt 
przem ysłow iec z W arszaw y; W asiak 
W ładysław  ksiądz z Łowicza.

R O Ż N E
—  Bibljoteka W iedzy Religijnej.—

Zw. Pol, Intel. Kat. (ul. Zam kow a 8, 
I-sze piętro) jest o tw arta  w  środy i 
soboty w godz. 16— 19 T am że iest 
czynna Czytelnia pism religijnych pol­
skich, francuskich, niemieckich, angiel 
skich i włoskich.

W stęp  bezpłatny dla wszystkich.
TLATR I MUZYKA

—  T e a tr  M uzyczny ,,L u tn i a " .
„D ziew czę z H o la n d ji" .  D ziś u k a

że się  po raz  11-ćy pe łn a  hum oru  i 
zabaw nych sy tu acy j, o b f itu ją c a  w pię 
kne m elodje, b a rw n a  op e re tk a  K aim a 
na  „Dziew czę z H o la n d ji"  z L. Roma 
now ską w  ro li ty tu łow ej.

—  „N IT O U C H Ł " pc cenacŁ p ro -
liczy S u d m ® na° £ ° ł ROKoaa so łneezna o n ie  p ag an d o y ch "  W kró tce  u jrzy m y  pię]

co w iększem  zachm urzeniu  w  zachod­
niej połow ie k ra ju .

D ość ciepło.
S łabe  w ia try  z  k ierunków  południ, 

wych.

2 249 członków Zasięg jego  ohejm u- 
je w ojew ództw o ■ wileńskie, now o­
gródzkie, poleskie i cześć białostoc­
kiego. W  okręgu pracuje 13 oddzia­
łów, te  zaś skolei dzielą się na p lacó w ­
ki i punkty.

W idzimy więc, że tam  gdzie d o - ! D YŻURY  A PTE K
ciera drut telegraficzny, tam  także do D ziś w nocy d y żu ru ją  a p te k i: Ro- 
ciera rzetelna praca pocztow ców , a stow skiego (K a lw ary jsk a  31), W ysoc- 
tr /e b a  wiedzieć, że dociera daleko do kiego (W ielka 3 ), F rum kina, (N ienne 
zapadłych m iejscowości na granicy, tk a  2 3 ), A ugustow skiej (K itow ska 2)

(JSIł.0WAl ZASTRZELIĆ ŻONĘ

ną i ogólnie łub ianą  o p ere tkę  I le rv e  
„ N ito u ch e "  w re ży se rji K . W yrw icz- 
W ichrow skiego. W  roli głów nej L. Ro 
manowska, tw orzy  p raw dziw ą kreację .

—  T e a tr  M iejsk i n a  Pohulance. 
D ziś, w pon iedzia łek  ' d n ia  7 b.m. 
p rzedstaw ien ie  zaw ieszone .. - - -  •

Ju tro , we w torek , d n ia  8 b.m. o 
godz 8-ej w ieczorem  „D am y i H uza- 
w “ -

W ileńsk i T e a tr  O bjazdow y — g ra  
dziś, 7 b.m. w H orodzie jn  doskonałą 
kom edję S t. K ied rzyńsk iego  „Ten i 
ta m te n " .

— Teatr „R ew ja". D ziś, w ponie­
działek  7 paźd z ie rn ik a  p rem jera  re ­
prezen tacy jnego , szlagierow ego p rog ra

Zawody przedolimpijskip w chodzie
W A R SZ A W A  —  W niedzielę od • 

były  się drugie przedolim pijski za­
wody w  chodzie jako przygotow anie i 
spiaw dzenie w yników  do olimpijskiej 
konkurencji w  chodzie na 50 kim P ie  
rwsze zawody odbyły się na dystansie  
25 km. a obecnie na 35 kim. przy u- I 
dziale 30 zawodników z całej P o lsk i)

Startow ali zaw odnicy Zw. Strzeleckie 
go, a  jeden poza konkursem. Zawody 
odbyły się  na szosie radorm,Kiej i 
dały dobre w yniki. P ierw szy przybył 
do m ety Powierza (W arszaw a —  śró ­
dm ieście) w  ^ a s ie  3:11:51. co daje 
na 1 km, czas 5:28.

 o------

Niedoszła zbrodnia na Zarzeczu
W ILN O —  W czoraj w  połudn ie szczącegu się w  pob lzu V I komisarja

na ul. Zarzecznej koło rynku pizyDy- tu, skąd w śiad za uciekającym  żarna
ły  ze w si K u+uie Maelkie gm hienia- choweem w ybiegł w chwilę potem po-
końskiej K az, Iwaszko strzelił do- lr ja n t.
swej żony z  nielegalnie posiadanego Iw aszko uciekając w  dół, dobiegł A ntoni'go K aczorowsł lego oraz daw- 
rewolweru, a gdy strzał chybił, sp iaw  do W ilenki, przeszedł ją  wbród, a na-. n)  ;h mnbieńców i całego zespołu,
ca usiłow ał zoiec, leci po dłuższym stępine w padł na teren jednej z pose- ' X>|1 iennie dwa przedstawienia
pościgu został ujęty | syj przy ulicy M iłosiernej, gdzie ukrył

schód owej, gay  p o li-1

mu p .t. „ P o ra d n ia  a lkoho low a" z u- 
działem  now ozaangazow anych : u ro ­
czej wodewili.stki Gosi N egro, obda­
rzonego p ięknym  głosem tan g isiy  B. 
M. jsk iego  i kom ika —  szm oncesisty

30 9-e.j.

P ized  5 la ty  Iwiaszkowa porzuciła się n a  klatce

A U S T R J A  -  W Ę G R Y  4 : 4

męża i po przybyciu do W ilna, za­
częła pracować jakc służąca. Ostot- 
iuo b y ła  zatrudniona n a  Zarzeczu, 
gdzń też odnalazł ją  m ai chcąc zmu­
sić do pow iotu  do domu.

Gdy spotkał się z odmowa wydo 
był niespodziew anie broń i strzelił, n ę i  
Po strzałę który chybił, Iw aszkow a dzo

Jak wiaaomo, A ustrja rozegrała 
wczoraj równocześnie m iędzypaństwo 
we zawody piłkarskie z W ęgram i w 
Wiedniu.

Spotkanie to skończyło się niero- 
zegraną 4:4.

Jakkolwiek w  zasadzie graliśm y z 
um gim  garniturem A nstrji, to jed  
nak trzeba stwierdzić, że A ustrja dy

cjant znalazł się  przy zbiegu, ten  za  
m ierzał zrobić użytiK z posiadanej 
broni, lecz w idząc w ycelow any w swo 
ją skroń rewolwer, zrezygnoał z opo­
ru i dal się zatrzymać.

Zezna] on, że zamierzaj zauic żo- 
siebie, bowiem był do niej bar- 

przy wiązany i rozłąkę ouczuł
poczęła ucieka< i  w padła do mie- bardzo boleśnie

TEATR MUZYCZNY
L U 1 N A 11i»

D z i ś  po i  c emcb  zniżonych

„Dzitwtie i iDlailjl"

« i

V  przygotow aniu

Nitouche”
z L. Romanowska.

sponnje taką llo sd ą  aobrych piłkarzy, 
że może w ystaw ić kilka drużyn re­
prezentacyjnych zupełnie równorzęd­
nych. Dowodzi tego niezadowolenie 
części prasy sportowej wiedeńskiej, 
która doradzała wstawienie kilku gra 
czy wyznaczonych przeciw Polsce, do 
jedenastki przeciw Węgrom, która za- 
sadm ezu udała być silniej'sza.

Złodziejka wileńska na wystypatli w Czechosłowacji
Berta „złota rączka” w  roli lekarki

Niezatwierdzona dyskwalifikacja Polonii
karwlńskiei

M ORAW SKA O ST R A W 4 —  W 
swoim  czasie donosiliśm y, że rajlep-

ponuędzj rep rezen tac jam i a rm ji fram- szy  pclsk i klub piłkarski w  C zechu 
emskiej, angielsk iej i  be lg ijsk ie j. 1 Słowacji. „Polouja" karwm ska został

O rgan  belgijskiego Zw. P iłk i Noż­
nej „Lu V 'e  S p u r t iv e " ,  p isząc o ;,kła
daeh rep rezen tacy jn y ch , w ym ienio­
nych arm ij, dodaje  od sieb ie , że  w 
reprezentacji a rm ji francusk ie^  wal 
ezy© będzie az sześciu  Pojakow, a 
•uianow icie: W oźniak , K a liń sk i, Ow­
czarek, U rbańsk i, K ow alczyk  i W a- 
"rzjinirk.

W szyscy w ym ienien i g racze  są  w y­
chodźcam i polskim i i g ra n  poprzednio

ki i W igurj Obecnie w yzsze władze 
piłkarskie tej dyskw alifikacji n ie po­
tw ierdziły i do czasu przesądzenia tej 
sprawy klub polski będzie mógł braw 

zaysKWiałifikowamy za  odmowę roze- udmał w rozgrywkach. Dyskw ałifika- 
grania spotkania „Polacy —  Czesi1 ; cja  pierw szej instancji opiewa n i  pół 
w  dniu obchodu rocznicy śm ierci Żwir roku.

Wieczorek trzeci w dziesięctoboju
W ARSZAW A. —  W niedzielę na sce i ty tu ł m istrza P oisk i zdobył Lo 

stadjonie w parku szkolnym  iia. Sobie kajski (W arszawianka) —  6.318 pań­
skiego w  W arszaw ie dokończone zosta któw 2) G ieiu tto  (W arszawianka)

cacł i  w  lokalach publicznych n ieja­
ką B ertę K m sow ą, podającą sie za le ­
karkę z W una.

Czesi prosili policję w ileńską o in- 
jorm acje co do osoby zatrrymanej, 
tembardziej, że  n iezbitych dowodew  
w m y Ku-sowej niema

Gdyby n ie fotograf ja  załączona do 
korespondencja, m ktby się n ie  dom y­
ślił, ża chodzi tu o W ajnerową, uży­
wającą ponadto nazw iska Segaui Ł a

ły  zawody lekkoatletyczne dziesięcic  
boj u o m istrzostwo Polski. Po r o z e -

5 734 pkt., 3) W ieczorek (W ilno) —  
5.188 akt., 4) M aciaszczyk (Sokoł łó-

w p o lsk ic h  drużynach e m ig ra c y jn y c h  granych w  m edzielę ostatnich pię- Izk i) —  4.904 pkt., 5) B ystry (Zjad­
a ć  Francji. ciu konkurencjach pierwsze miej- noczenie z  Łodzi) —  4.625

WTfiNO —  N a terenie W ilna zna­
na była policji niebezpieczne przestęp  
czyni B erta Chaja W ajnerowa, zw a­
na z racji sw ych zdolności złodziej­
skich „złorą rączką .

Wajnerowa, od kilku la t „praco­
w ała" jako złodziejka Kieszonkowa i 
tak s ię  v  tem wyspecjalizowała, że 
mogła śmiało konkurować ze złodzieja  
m i warszawi kum znanym*, jak wiado 
mo w  całej sradLaowej Europie, ze sw e  
go sprytu.

Podobnie jak  wiekszosc złodziei,
W ajnerow a nieras w paaała w  rece  
policji w ileńskiej i  w arszawskiej i  
rezultatem  tych  niepowodzeń było 11 
wyroków sądow ych co w sumie dało 
7 la t w ięzienia.

Przed paru m iesiącam i niebezpie­
czna ta  złonziejka zniknęła z  terenu  
W ilna i  narazi? m e wiaaomo było, 
gdzie się obraca

D opiero onegdaj policja tutejsza  
otrzym ała wiadomość z B r_a, że w ła- 
dzi czechosłowackie ujęły ;am pod 
zarzutem azeres fi Kradzieży na dwor ) sisdzi, z Którym: M ackier .czow ie ma

pidua.
P o w y s ię p u h  w rożnych m iastach  

Galicji, zaw itała do Bu l , gdzii dzię 
k i dobrej prezencji zdołała w ejść do 
lepszego towarz; stw a , aby tem skute­
czniej móc operować

W obec tego, że nadesłane zdjęcie 
pozwoliło zorjentować się o co cho­
dzi. policja zrobiła wyciąg z k a rto te ­
k i i wrau z opinją w ysiała go do 
Brna

Pffwudy siunubójstuia Lossyegow . . -  * *IV  y*r T i* •<. r
W ILNO —  Zostaiy w yjaśnione  

powody dla których uczeń kursów  
m aturalnych L ossky (DominikansKa 4) 
popełnił samobójstwo

Okazuje się, że kierowała nim  o- 
bawa aresztowania w zw  ązku ze spra 
w a jego brata, który z? popełń, enie pe 
wnego przestępstw a, osadzony jest w  
w ięzieniu.

W czasie zatargu o ziemią
WTT.NO —  P rzy ul. Strycharskiej ją zatarg c pas riem i W iktora Mac 

zostali pobici bracia M ackiew iczow ie,1 kiewicza, który otrzym ał ciężki cios 
J ó z e f1 i  W iktor. Sprawcam i są są  v głowę, odwieziono do szpitala-
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NOWE KSIĄŻKI !
I

—  Wł. Konopczyński i K. lep szy . |
Akta ugody Kiejdańskie] 1655 r. Od­
bitka z A teneum R. X. W ilno, 1935, 
str. 52.

—  Janusz Iwaszkiewicz. Śniadecia- 
na. O dbitka z A teneum , R. X. W ilno, 
1335, str. 8. i

—  Leonid Żytkow icz. Srosunki j 
skarbow e W. Ks. Litewskiego w do­
bie insurekcji Kościuszkowskiej O d - | 
bitka z Ateneum R. X. —  W ilno, 1935 ,) 
STr. 64

— M ichał Ambros. WileńsKa bibljo 
grafja regjonalna. (1928 —  19331. — 
O dbitka z A teneum R X. ■— W ilno, 
1935, str. 19.

—  Aleksy D eruga. R egestra listów 
m etropolity unickiego Leona Kiszk? do 
ks. Karola Stanisław a Radziwiłła, kanc 
lerza w. lit. i jego żony (1705 — 
1728). O dhitka z A teneum R. X. — 
W ilno, 1935, str. 16.

— Aleksy D eruga. Biskup Józel 
Szumlański (1667 —  1708). Odbitk; 
z Collectanea Theologica t. XVI. f. 3. 
Lwów, 1935, s tr  19.

Pożegnanie czarnych braci

ZBIORNIKI WODNE DLA STRAŻY 
POŻARNYCH.

W  ostatnich dniach Pow szechny Za­
kład U bezpieczeń W zajem nych w W ar­
szaw ie na w niosek W ileńskiego Okręgu 
W ojew ódzkiego delegow ał sw ego przed 
staw iciela, k tóry  w raz z inspektorem  
pożarnictw a udał się na teren 4-ch po­
w iatów  tu tejszego  w ojew ództw a celem 
zlustrow ania całego szeregu miejscowo­
ści pod w zględem zaopatrzenia w odne­
go na w vpadek pożaru. Delegaci odw ie­
dzili następujące m iejscowości- W ilno, 
Landw arów , T rok ', N owo - W ilejka, 
Oszm iana, O strow iec, O udogai. Polany, 
W orniany, B oruny, Soły, Vv ilejka, Ku- 
rzeniec, Kościeniewicze. Dothinów i Mo 
łodeczno. stw ierdzając jakie są  potrzeby 
w  w ym ienionym  dz;ale.

K onsekwencją tej lustracji jes t przy­
znanie przez P. Z. U. W sum y zl.

zbiorni-

D w aj b racia  żeg n a ją  się w A ddis A b eb a , gdyż jeden, odchodzi na f r o n t  pół 
nocny, d ru g i n a  południow o-w schodni.

Programy radiem
WILNO

Poniedziałek, dnia 7 października
6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gim na­

styki. 6.34 G im nastyka. 6.50 Muzyka. 
7.20 Dziennik poranny. 7 50 P rogram  
dzienny. 7-55 Informacje. 8.00 Audycja 
dla szkół. 8.10 P rzerw a. 11.57 Czas. — 
12.00 Hejnał. 12.03 Dziennik popołud­
niowy 12.15 Fragm  z „C yganerii" Pu 
cciniego (p ły ty ) 13.25 Chwilka dla ko 
b iet 13.30 M uzyka popularna (p ly typ) 
14.30 Przerw a. 15.15 Mata skrzyneczka

Recital fortepianow y W andy  Kupec- 
kiej. 21.30 W ieczór lit. „W  stulecie 
śmierci Kazimierza Brodzińskiego". — 
22,00 Koncert symf. 23.00 Kom. m et — 
23.05 M uzyka taneczna (p ły ty ).

WARSZAWA  
Wtorek, dnia 8 października 1935 r.

6.30 Audycja poranna. 12.03 Dzień 
nik południowy. 12.15 Audycja dla 
dzieci młodszych ze szkól 12.30 Kon­
cert. 13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 
Z rynku pracy. 15.30 M uzyka lekka. 
16.00 Skrzynka PKO. 16.15 K oncert

listy dzieci omówi Ciocia Hala. 15,25 w iedeńskiego kw artetu  K arasia. 16.45 
Życie kulturalne m iasta i prow incji. —  „C ała Polska śp iew a". 17.00 „30-lecie 
15.30 Koncert Zesp. K am eralnego Niny • teorji E insteina". —  odczyt. —  17.15

K oncert solistów . 17.50 Skrzynka ję­
zykow a. 18.00 Recital forteDianowy. 
18.30 „M arja K onopnicka" —  (szkic 
literacki). 19.25 W iadom ości rolnicze. 
19.35 W iadom ości sportow e. 19.50 —. 
Pogadanka aktualna. 20.00 M uzyka 
lekka i taneczna. 21.00 Dziennik wie­
czorny. 21 10 „O brazki z Polski w spół 
czesnej". 21.15 Koncert sym foniczny 
z Poznania. 22.30 „Europa po zniżone] 
cenie" —  feljeton. 22.45 M uzyka ta ­
neczna.

4 200 na budow ę sztucznych ^  " m-  M ańskiej 16.00 Lekcja języka memiec- 
ków  w oJnych  dla celów przeciw pozaro- kjeg 0 ję  15  Pieśni w  wvk. Zesp. W o- 
wych. Należv zaznaczyć, że dział ten do kaln eg 0  )>lrn, y-  t ó 4 5  O statnia kradzież 
tychczas byl na terenie tu tejszego  w o- q j ocon£jy —  w esołv skecz 17.00 Stu- 
jew ództw a zaniedbany, głownie z ra  u cj,am  ocjezytu społecznego pog. 17,15 
funduszów z m ałego zainteresow ania M nu+a poezjj 1 7 2 0  Sajnt S aen s. 
się tą  sn raw ą sam orządów  miejskich i Kwarte{ fert h_  d u r  op. 41; , 7.50  Nie
gm innych. _ 1 w idoczni praciw nicy w  świecie drobno

W  roku przyszłym  jeż 1.1 w ładze te ustroj ,wvm —  pog. wygi. inż. Ludwig 
przyjdą z pom ocą, Pow szechny Zakład Awjn lg (B  piegni rum ,jnsk |e  w w y;_
L'bezp:eczeń W zajem nyc f, uw zględnia- Ju]„ D rozdow skiej 1 8 4 5  W iener i Dou-
jąc plany Związku straży Pożarnyc £et na piy tacf, J8.30 P rogram  na w lo-
przyzna w iększe subsvdja 1 nareszcie a jg  4g Różne czasy — różne kraje,

i .  _ .1  * _ _    - i — l  n  • • n n l i i r m i r o t i osp raw a będzie norm alnie realizow ana, 
w  zw iązku z czem i bezpieczeństw o 
przeciw pożarow e w zrośnie.

BTS

BÓJK I

W ILNO —  N ocy wczorajszej w

koncert dla młodzieży (p ły ty ) Obj. Zo- 
fja Ław ęska. 19 00 Litewski odczyt eko­
nomiczny. 19.10 Film wileński —  najcie 
kaw sze pozycje omówi Józef Maśliński. 
19,20 Chwilka społeczna 19.35 Koncert 
reklam ow y. 19.35 Wił. w iad. sport. — 
19.40 W iad. sport, ogólne 19.50 Poga-

£A KULISAMI EKRANU
W  Niemczech na uniw ersytecie w  

Kolonji zorganizow ane zostało  specjał 
ne studium  filmowe. P rogram  obejm u

. , . . .  ----  ------  ------  - je dwie dziedziny: artystyczną  i go-
Cielętmku, w ynikła b jka ^ ęd zy  k il danka aktua]na. 20,00 A udycja żołnK r-j spodarczą W ykładane są : krytyka fil 
ku osobnikami. P olicja  rmuszona by- ska 2o,30 K w adrans w iolonczelowy (p iy ' m ow a, h istorja filmu, estetyka filmu, 
ła  użyć broni na: p o s trach y  ty ) 20.45 Dziennik w ieczorny. 20 55 polityczno -  kulturalne podłoże kina,

T rzech  uczestn ików  zajłc ia  zatrzy Obrazki z Polski w spółczesnej 21.00 zasady produkcji, organizacja andlow a
mano

Również na placu Orzeszkowej w y  
nikło zajście m iędzy uczestnikam* za 
bawy.

Poarzas bój ni, w  której w zięło u- 
dział kilkanaście orób zostali poraiae- 
ni: Józef Rutkowski (Cedrowa 16), 
Józef Jankow ski ęLegjonowa 24) 
K rzem piecówna W iktorja (Kalwaryj 
Ska 31) i W ąsow icz Edward (Legjo  
nowa 23). Poszwanuowanego Rutkow  
skiego jak” ciężej rannego musiano 
odwieźć do szpitala.

K ilku sprawców zatrzym ane

PO CISK  A R M A TN I

WILNO. —  Koło K arolinek znale 
ziono pocisk armatni. P olicja  przeka­
zała go wojsku.

BÓLACH 
GŁOWY

JTOJU/t Sit * 0 0 fi»

C Z Ó ŁK A
ma fw iA C to n rjw r c  * * *

W Ł A M A N IE SK LEPO W E

W ILNO. —  W czoraj w  nocy dc 
konano włam ania do sk lep” spożyw ­
czego Gity Lewinowej fLipówka 27) 
Sprawcy dostali się  do  środka przea 
otwór w ybity w  su iic ie .

S traty  dokładnie nie są  ustalone

w ytw órni i t. d. Jak widzim y Niemcy 
od podstaw  organizują sw oją kinem a­
tografię, kształcąc^ przyszłych tw ór­
ców i przem ysłow ców  filmowych.

* *  »

M akietow y film sowiecki p. t. 
jN o w y  G uliw er" pochłonął olbrzymie 
koszty. T rzeba  było zrobić przeszło 
2.000 lalek Realizacja tego  filmu zaję 
la około dw óch lat. Zobaczym y, jaki 
skutek.

*  *  *  __
W  jednym  z ostatnich dodatków

kinow ych drukuje „L‘O sservatore Ro­
m ano" w yjątki z przem ów ienia Ojca 
św. do przedstaw icieli prasy filmowej 
Papież widzi w filmie w ielką potęgę
w oddziaływ aniu na masy i podkreśla
znaczenie kina w w alce o podniesie­
nie moralne ludzkości. Tad. C.

CZASOPISMA |
—  „Tygodnik Ilustrowany" po  zni­

żonej cenie. —  Ukazał się w sprzeda­
ży Nr. 40 „T ygodnika Ilłustrowane- 
go“ , który po ostatniej zniżce ceny 
(7 5  gr. za num er) jes t najtańszem  te ­
go rodzaju pismem w Polsce.

Na boga tą  treść  num eru, próc2 
działu ilustracyjnego, sk ładają się ar­
tykuły J. K adena -  Bandrow skiego, 
W. H usarskiego, J. T. M ieszkow skie- 
go, L. Piw ińskiego, W . T w orkow skie­
go i innych. W  dziale haletrystycz- 
nym ukazuje się początek 111 cz. w y­
bitnej pow ieści Zof” Kossak -  Szczuc 
kiej, autorki „Pożogi", p. t. „Krzy­
żow cy" i now ela Brunona Schulza z 
ilustracjam i autora.

 o—

Bulba...
—  Nu, dziankow ać Bogu, bulba la­

toś pieknie urodziła! Bendz' dla sam e­
go 1 przedać, tak  sam o, można! —  mó­
wi! do siebie Ignacy K acicjewski, oby­
w atel w ielkiego m iasta Wilna ze wsi 
Rowiańce, patrząc na sw e pięknie w y - j 
rośnięte kartofle, gdy w tem  zau w aży ł,. 
że k toś od pew nego czasu pokryjom u 
w ykopuje jego skarby...

—  Nu i dam za na boki chalerze, Ki­
chaj tylko zlowia! —  poprzysiągł sobm 
uroczyście i począł „pilnować..

P atrzy , aż tu późnym  wieczorkiem, 
sąsiadka jego Stanisław a Z acharew i- 
czow a sunie się na pole z  motyką...

— D yk to  ty , zaraza! —  ryknal 
Ignacy i jak nie pocznie okładać babę 
jej w iasną m otyką!...

Zadał jej w ten sposób aż 6 ran! 
Kryminał —  m urow any i...

Podwójne życie panny 
Jadzi...

R ozdw ojen ie  jaźn i ja k o  zjaw isko 
n iezw ykłe  i  ta jem nicze  było ju ż  n ie ­
jed n o k ro tn ie  tem a tem  sz tu k  ‘e a tra l-  
n y ch  i obrazów  kinow ych

O sta tn io  teg o  Todzaju h is to -ję  w y­
k ry ły  o rgany  po licy jne  w W iln ie , a 
b o h a te rk ą  je j je s t  n ie ja k a  Jad w ig a  
S ługiew iczów na z  T rok, ty lko  że w 
dan y m  w ypadku  rozdw ojen ie  to  ix> 
siadało  n ieco  odm ienny  c h a ra k te r , a 
m ianow icie, obie rozdw ojone połów ki 
ja ź n i panny  Jad w ig i by ły  ze sobą w 
jak n a jlep sze j kom ityw ie i zluzow y- 
w ały się na  w yraźne życzenie całk iem  
p rz lo m n ej ich w łaścicielki...

D ziało  s ię  to w ten  sposób, że u- 
rocza  p a n n a  Jad z ia , pędząc w rod z in ­
nych T rokach  żyw ot n ien ag an n y  n ie ­
w innego dziew częcia p rzy  boku ro d z i­
ców, co pew ien  czaa ro b iła  w ypady 
do  W iln a , zam ien ia jąc  siy tu  od razu  
w w y ra fin o w an ą  złodziejkę, później 
obłow iw szy s ię  »owi~ie, w ra c a ła  do 
Trok i  znów s ta w a ła  się n iew in ią t­
kiem .. aż do  n as tęp n e j e skapady !

W  końcu  pow inęła  się je j noga i 
„ ro zd w o jo n ą"  n iew ia s tę  „sca lo n o " w 
areszcie  policyjnym ..

Spółka konfekcyjna..
Gmnt to  pom ysłow ość, byle nie 

pachnąca krym inałem , j tk  w  danym  
w ypadku, w ów czas bowiem i najspry t 
niejsza głow a nie uratuje przed kozą!

Franciszek S. —  z zaw odu paser 
—  zam ieszkały przy ulicy Rydza Śmi 
glego, pragnąc bez strachu spuszczać 
na „tolkuczkach", naby tą  od złodziei 
garderobę lub m aterjaly, zaangażow ał 
do wspóiki k raw ca A dam a H. —  sw e­
go sąsiada, który  tak sprytnie przera­
biał, dostarczone przez pasera  ubra­
nia, że —  jak  się to mówi —  i rodzo­
na m atka by ich me poznaia!

A jednak policja poznała i po prze 
prow adzeniu rewizji w mieszkaniu 
kraw ca, w trakcie której w ykryto  tam  
spory  zapas m aterjałów , pochodzących 
z kradzieży, obu przyjaciół a reszto­
wała... W incuk M arkotny.

i Dietrich
które] zgubny czir był lijem n rą  1 przeklujstrem  
dla k ifd tg e  mężczyzny jako taiemni la k u ild elk i

szym przebaji Kaprys Hiszpański
Beż. Józef Van STERNBFSlG N«dprafr«m: N * łn » v n y  św ietr r KCLGRCJ^ Y DO­
DATEK p. t. .Trzy leniwe myizki* i n i j n o z u e  akim lja. Eil honai. m tn aźee

KEWJA Bałkan 25 f r> Pragram Nr. 42 p. t.

„Poradnia Alkoholowa”
2 cięiciarh  i 16 obrazach—Pióra Htmara 1 in ode*iłlsikaRewja w 2 cięicia^h i 16 obrazach—Pióra Htmara 1 In. Y- od esiliłśk a  Cosi 

N iy r o  p le ic ii iz t  B o l t s l t w i  M a |ik f s " ( komika A. Kai :u ro w sl i* { 0  ozaz 
doty ch^zasow ulubieńców O stro a. sm * ac f l m ó w n , , Reiskie;, I Ib.

Codziennie 2 zeanie: o 6 30 1 9 wlecz. W niedzielę 1 twlęta s atantt:
53 •  4.15, 6.45 1 9.15, W aoboty kasa czynna do g. 10 ej w.

P A N

PRZEZ LUFCIK...

Zasadniczo lufcik służy do w ietrze 
nia pokoju, jednak ludzie, jako, że to 
stw orzenia pom ysłow e, przydzielili mu 
ponadto  szereg inych jeszcze funkcyj 
nadetatow ych...

M ożna więc przez lufcik podsłu­
chać aw an tu rę  u sąsiadów , lub czyjeś 
am ory na dzeidzińcu, ew entualnie chiu 
snąć kubłem pomyj na głowę zniena­
widzonej ryw alki, tłum acząc następm e 
z niewinną miną, że to  „niechcący"..

B yw ają i inne jeszcze form y użyt- 
k rw n ic tw a lufcika, oto, naprzyklad, 
Jadw idze Kubickiej (M ajow a 42), ulot 
nila się przez lufcik garderoba z zam k­
niętego mieszkania.

Poniew aż jednocześnie z gardero­
bą ulotnił się rów nież z domu i 13-let- 
ni synalek poszkodow anej —  Edw ard, 
w raz ze sw ym  koleżką, nasunęły się 
więc sam e przez się pew ne wnioski, 
którem i stroskana pani Jadw iga po­
dzieliła się z policją...

Wincuk Markotny

K o T w m "
m m i i i w w s i w s w i  i s u m n i r  m
D zia łk i  ziemi do sprzedania. 
Zwieizyniecka 37 , 1.
K SIĄ Ż K I tre śe i re lig ijn e j i m edycz - 
ne j (hom eopaija ) ok azy jn ie  tam o  do 
sp rzed an ia  ul. G arbarska. 5 m. 20 W... 
silew ski.
H 1 U U U A J U A A A A A  Ł a A A A A A J lĄ A *

L o k a  te
POKÓJ um eblow any jednoosobow y z 
opałem , św iatłem , w ygodam i 30 zł. 
m iesięcznie P iw n a  15.

POKÓJ DO W Y N A JĘ C IA  może być 
d la  uczenie z u trzy m an iem  B o n ifra te r  
sk a  14 m. 10.

Pokój do wynajęcia dla sa
motnego. Antokolsica 6/1 — 4, 
oglądać od 3 do 6-ej pp.

MIESZKANIE do wynajęcia 4 po- 
Kojowe, obszerne, sło ieczne, sa 
che i ciepłe. Wolne od podatki, 
Antokol, Piaaki 9.

U U U i i l U i

S t a ń c i e
PRZYJMĘ UCZENICĘ na stancjł 
z pełnem utrzymaniem, BomL*« 
tttska 14 m. 10.

Nauka
STUDENT U. S. B z wieloletnią  
o r a K t y k ą  korepetytorską udziela 
lekcyj w zakresie gimn., przjgo- 
U łB jt  ćo  egzaminów na dogod­
ni ch warunkreh. Cnetme zi 
mieszkanie lub atrzyman e. Spe­
cjalność: U ciec, matematyka, fi­
zyka, chemja, jęz. polski. Ofertj 
kierować do Adm. pod ,S  *

NAUCZYCIELKA - w ycłuw m rajrŁ
k.óra, w  ubiegłych latacŁ praygotow* 
ła do pinmazjum kilkar aścioro dsisa* 
w inteligenckich  domach —  poararc 
je  nosady w m ieście nauczania 1 w i­
ekowania ia i  jc i w  wieku 6— 10 la t .— 
Może na przychodzącą, świadectw-: 1 
referencje poważne. B a k s z t , 10— Ł

Poszukoic prac?
1 - r r r r r f  wm i f n i t m r i  ■■Orf*

FREBIeA NK A  poszukuje po-juły * 
przedszkolu lub do dzieci prywataJi 
Zgłoszenia dla C. M.

JAKIEJKOLWIEK PRACY po­
szukuje zdolny inteligentny i pra 
cowity. Ewentualnie mieszkami 
za prowadzenie administracji do 
utu. Oferty do Administracji pod 
.P om oc studiującemu*'.
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( J C Z E Ń  G  A N I I H I E G  J
( POW IEŚĆ EGZOTYCZNA)

Nie przystanął, nie chciał słuchać 
dnych rad ; z rów nym  skutkiem  mo- 
ł przem aw iać do ściany, albo Jo  
grysa skaczącego  na upatrzoną zdo- 
cz. O garnięty  żądzą zem sty, T urru t, 
sgł w  stronę Czao - ping, potykając 
j w ciem nościach na kam ieniach i 
z po raz w padając na krzaki. Byłby 
aże zleciał do jakiejś jam y, lub roz- 
I sobie łeb o skaty, których me bra- 
.walo iu nigdzie, gdyhy  nie to , iż 
ebawem w szedł księżyc. T eraz mogl 
i bez obaw y gnać co tchu aż do 
uru okalającego park  radży.

—  Tu nakryli mnie ongiś, —  pam ię- 
1, a nauka me poszła w las.

Dosuw ał sie od jednej kępy drzew 
■ drugiej z zachow aniem  wszelkich 
trożności, p rzystaw ał, nadslucniwal, 
zglądat się na w szystkie strony, lecz 
gdzie nie zoczy! żadnego w artow nika, 
iwet przy głów nej b ram ie  pałacu, 
w artej naoścież pomimo tak późne] 
iry.

—  T o mi w ygląda na pułapkę, — 
mknął.

Postanow ił obejść gm ach i w edrzeć 
1 do w nętrza z innej strony. G dy 
i jat okna jakiejś sali na parterze, 
w ietionei a giorno, ujrzał tłum sług 
dży, odbyw ających tam  hałaśliw y 
iec Oczywiście nie zam ierzał pod- 
uchiwać i narażać się na to, by go 
oś dostrzegł pod oknem przeciwnie, 
erążył dużym lukiem i te  niebezpie­

czną przestrzeń i p rzystanął w miejscu ' 
gdzie drzew a parku najbliżej p o d c h o -( 
dziły do ściany rozległego budynku 
Jedno z nich niemal dotykało balko - 1 
nu na drugiem  piętrze, a T u rru t p o d -j 
czas kilkuletniego pobytu w dżungli 
nauczył się łazić po drzew ach jak 
małpa.

—  ż eb y  tylko jaka gałąź pode m ną 
nie trzasnęła, —  obaw iał się trochę, 
znając sw ój ciężar.

Ciężką m aczugę pozostaw ił na naj 
niższym konarze, uw ażając ją za nie 
w ygodną broń w m ieszkaniu, obejrzał 
rew olw er kupiony na w agę złota od 
jakiegoś dezertera kryjącego się w 
puszczy, szty let dłuższy, niż dziecin­
ny pałasz ujął w zęby, zaczął w spinać 
się w górę ze zręcznością zadziw iającą 
u takiego, jak cn  olbrzym a i w  chwilę 
później stal już na balkonie, skąd 
przez pusty  pokój w ydostał się na ko­
rytarz

1 —  T o pójdzie łatw iej, niż m yśla­
łem, —  ucieszył się niebawem .

Bowiem przypuszczał, że radża po 
siadając tylu ludzi, obstaw ia się zw ła­
szcza na noc licznemi strażam i, tym ­
czasem  od pięciu minut krążył po pa­
łacu i do tychczas nie spotkał ani jed­
nego posterunku. W reszcie dotarł do 
barjerki ustaw ionej w  poprzek kury- 
ta rza ; w  param etrow ej odległości za 

! nią dojrzał w św ietle księżyca jakiś 
• drew niany kozioł i oparte o niego ka­

rabiny.
—  Ach, w artow nia! Lecz gdzie 

choćby jeden w artow nik?
Przełaz przez niską barjerkę, za­

czął posuw ać się dalej, ale wolniej, 
jeszcze ostrzej, m uskając lewą dło­
nią ścianę. S tanął. Jedne drzwi były 
uchylone i jakieś inne; nie drew niane, 
tylko...

—  Obite blacha-
Przekonaw szy się, iż niema nikogo 

w  pobliżu, otw orzył szerzej owe 
dizw i, pchnąw szy je łagodnie zna­
lazł się w  przedsionku, który  w głębi 
posiadał drugie drzwi, rów nież sreb r­
ną blachą obite Byty o tw arte!

—  Nareszcie!
Przepych, jaki tu bit w oczy na 

każdym  kroku i zlotem przetykany 
baldachim  nad szerokiem  iożem utw ier 
dzily T urru ta  w przekonań u, że s ta ­
nął u celu sw ej dzisiejszej eskapady, 
cz.yli w sypialnej kom nacie B ahadura. 
Sześć w schodnich lam p ośw ietlało ją 
dostatecznie, co sprzyjało krw iożer­
czym zam iarom  intruza, gdyż ułatw ia 
ło mu o rien tację; nie potrzebow ał bią 
d;ić, potykać się i szukać w ciemno­
ściach znienaw idzonego okrutnika, 
mógł iść ku niemu pewnie, śmiało, 
najkró tszą d rogą i, bez obaw y, że 
chybi, w bić mu szty let w  serce.

—  Za Prem latę! Za moją dziew ­
czynę! —  podjudzał się T urru t, idąc 
na czw orakach w stronę loża.

T am  dźw ignął się znów na nogi, 
stanąt nad śpiącym  radżą, ujął szty let 
w p raw ą dioń i podniósł ją, jak do 
zadania ciosu.

—  Nie. On musi w iedzieć, z czy­
jej ręki zginie, —  uznał nagle; lewą

reką pochw ycił kraj muślinu okryw a­
jącego  tw arz człowiekowi spoczyw a­
jącem u na łożu, szaronat, zerw ał ow ą 
zasłonę, lecz to me obudziło radży.

—  T w ardy  masz sen, ty  ło trze!—< 
w arknął T urru t półgłosem

I znowu nic. Zgiął w skazujący 
palec, opart go o kciuk, naprężył 1 
mocno pstyknąi w nos tam tego.

—  Co jeszcze śpisz?! Ale ja  chcę. 
żebyś się ocknął i żebyś mnie zoha- 
czyl, nim ci łeb utnę, rozum iesz? 
Zbudź się!

Palcam i podniósł mu pow ieki; nie 
opadły napow rót i złe oczy kacyka 
wpity się w  T u rru ta  spojrzeniem  nie- 
ruchom em , niby oczy w ęża.

—  Aha, skam ieniałeś z p rzestra­
chu Poznajesz m nie? No, mów!

Złapał radżę za brodę, potrząsnął, 
lecz cofnął dłoń szybko, gdyż jego 
ciało w ydało mu się podejrzanie bez­
w ładne i zimne. Niemal rów nocześnie 
w zrok intruza padł na zasłonę, która 
Zerw ał przed chwilą i nogi ugięły się 
pod nim; takich zasłon używ ano tu 
jedynie do okryw ania zm arłych! Szty 
let w yślizgnął się z dłoń! niedoszłego 
zabójcy, w strząśniętego do głębi tern, 

i że mimowoli omał me sprofanow ał 
zwłok, co groziło, w ediug jego wie­
rzeń, straszliw em i represjam i ze stro- 

• ny bogów .
— O, bogow ie, ja  go chciałem tyl 

ko zabić, —  tłum aczył sie, drżąc ze 
strachu, —  tylko po to  tu wszedłem , 
tym czasem  on...

Tym czasem ... zapew ne skutkiem  
niedaw nego „m asażu brody"... dolna 
szczęka trupa opadła powoli i z ust 
w ysunął się ośliniony strzęp  m ięsa;

radża sr.ać naw et po śm ierci drwi! 
sobie z w roga, skoro  pokazał mu ję­
zyk, a ten m akabryczny w idok poz­
bawi! m łodego olbrzym a resztek od­
w agi i... rozsądku

W  norm alnych w arunkach schw v- 
tanoby T u rru ta  nie raz, ale dziesięć 
razy, gdyż długo biegał po całym gmn 
chu, szukając drogi, k tó rą  przyszedł 
tu taj i nie zachow ując się cicho bynaj 
mniej. Lecz obecnie w pałacu panow.a 
ło zupełne bezhołowie, żaden w aitow - 
nik nie w ytrw ał na swoim posterun­
ku, żadne drzwi nie były zam knięte, 
aby  dusza zm arłego w ładcy mogła 
sw ooodnie uciekać przed zlerm du­
chami. I słyszeli w szyscy, jak zm yka­
ła, (co praw da nie tyle dusza Baha 
dura, ile oszalały z przerażenia r u 1-- 
ru ł ), jak klęła, sapała, trzaskała drzwia 
mi. N ikt oczyw iście nie ośmielił sie 
w yjrzeć na korytarz, zato  nie szczę­
dzono zbaw iennych rad biednej duszy.

—  Zakręć! Zakręć! —  worano raz 
po raz —  Zie duchy nie znoszą zakrę 
tów . W  lewo! W  praw o! Zaklęć!

Gdy w reszcie T u rru t w ybiegi głów 
ną bram ą, zatrzasnąw szy  ją  za sooą 
i gdv  po tym  ostatnim  łoskocie zapa­
now ała w pałacu cisza, w szyscy do­
mownicy odetchnęli z ulgą, poczem 
łużba podjęła przerw ane narady nad 
spraw iedliw ym  rozdziałem  przedm io­
tów , k tóre zam ierzała ściągnąć; za 
tyle lat sum iennej n racy (? ) , za tak 
w ydajna pom oc udzieloną ścigar.e du 
szy radży  (? )  każdy z tej ig r a ' dar­
m ozjadów  rościł sobie pretensje do 
jak ie jś ' ^pam iątki" po zm arłym  panu. 
Należało tylko załatw ić się z tem  na­
tychm iast, zanim spadkobierca Niszi

P ifr jerr . W iuaaiłle ir cy d iie ło  m niycm e. Triumf muzyki,

Maur?ce Cłievalier
FOLIES bERGERE

HELIOS
tińca i pitrinl*

w najnowsi?] iwrj EURO- C m i C l f  E i E O C r O P  F’Im d eia tn -  
Pl JSKIEJ t  ‘acjl r U L I L ł  C i t - n e n  Jed­

nocześnie w repreient Hole św ia to w id 1 w W«razawte. Naddrotram: Atrakcje 
i ualnowsze tygadnlki. Seanae 4, 6, 8 I 19 20. W niedzielę od 2 ej

Ostatnie 2 dni!! Kolosalne Dowodzenie!! 
_______________  20.000 oiob  jnz •dw iedziła

najmiększy s u k c e s  p o l s k i

„ t i w e t e ^ s n w j f f r s i f U .

W ydawca Sianlsław Mackiewicz Wilno, Drukarnia ,,Słowo“ Zam kowa 2.

H angw ani obejmie rządy w  pałacu.
A Nisz> pow rócił do Czao - ping 

jeszcze przed zachodem  słońca. Po- 
v/róeił w  takiej „łorm ie", w  jakiej 
w raca do stada  ranny  dzik, kłóry z  
trudem  uszedł myśliwskim psom . Zbo­
lałym głosem opow iedział wujow i co 
zaszło ostatn io  w krainie Shan. Oto 
Anglikom uprzykrzyło się ciągle zni­
kanie ich posterunków  nad brzegami 
F a lw n u  i postanowili z tem  skończyć 
Cichcem ściągnęli w  tam te strony 
znaczniejsze oddziały w ojska, ukryli 
je w  lasach, a  z iwelkitn rozgłosem  
w yeKspeajowali rzeką urzędnika po 
datkow ego po należną im od saow a  
sów  daninę. Urzędnik ten, wysłany  
„na w abia" mial przy sobie tylko plu­
ton strzelców , toteż tak  zaoaiony kole 
kcjoner zasuszonycn głów  Diałycb 
jak Paza - Xieng postanow ił w krót­
kiej diodze zlikwidować tę ekspedyc­
ję. Za najodpow iedniejsze miejsce do 
w y k o n an ia , napadu uznał „Niebieską 
K ataraktę", rozum ując słusznie, i i  tam 
s tizelcy  będą musieli w ysiąść na 
brzeg, aby  okrążyć w odospad, a za­
jęci przenoszeniem  czółen, zbyt póź­
ni, pochw ycą za broń. W szystko  za 
pow iaaało się „prześlicznie";, aliści za 
zaledwie Paza - X ieng dał rozkaz na­
tarcia, ze szczytów  obydw óch w yso­
kich brzegów  rzeki łunął grad  kół na 
jego ludzi. On, Niszi, otrzymawszy 
postrzał w ramię, stoczył się w zaro­
śla, gubiąc po drodze karabin i z bez­
silnym gniew em  musiał patrzeć na 
rzeź sw oich. Tak, to  była istne rzeź; 
w praw dzie sabw as zabrał na tę w yprą 
wę tylko pięćdziesięciu ludzi, ale z^ 
ledwie dw óch ocalało. (d  ć. n .).

Redaktor w /z  W ładysław Rck j»


